iech żyje rzad 
robotnicy 


| wake 


aiski! 


Warunki prenumeraty: 
Warszewie z odnoszeniem mle 


sięcznie Mk. 2600.— 
€2 odnoszenia „ 2300.— 
te prowincji miesiecz, = 2600.— 
tgranicą »  4000,— 


| E Zwyciesiwo faszyzmu włoskiego mie 
wh spać wszelkiego rodzaju zamachów- 
reakcyjnym. Depesze sygnalizują po- 
cz się „isszystów* bawarskich, we- 
ną ich... W gruncie rzeczy jest to tylko 
nę” modha nazwa dla określenia wcale 
e nowych organizacji, i które zwały się do- 
ychcząs „ 


s i się 

Węgrami” "i Bóg wie jak jeszcze. Faszyam 

iecił tylko ambioje tych różmonmarodo- 

À -Nyeh zamachowców, wywołał w mich za- 
i t i chęć przemówienia „po włosku”. 

a taki nacjonalista, pnzysiegający na 

alina f a, mówi S0- 
sea nenns to dobrze było — zrobić u 


Gdzie k konia kurja, tam żaba noge nad- 
K (R Polskie „chjeństwo* nigdy nie od- 
iczało si myśli 


| polity- 
yam bem i czamoseciństwo 
Później dopiero zaczał czenpać ze źródła 
dejonalizmu francuskiego, 2 teraz zachiwy- 
| "sle faszyzmem włoskim. 
Pisaliśmy już wielokrotnie o goraczko- 
zabiegach „Chieny” koło tworzenia u 
organizarii, próbujacych małpować fa- 
| om Podawaliśmy statuty tego -rodzaju 
Wzanizacji, wymieniał iśmy szczegóły, 
 znióny że orgamimacje te ciesza się 
iaka niektórych dostojników policyjnych 
Now Senerałów w czynnej służbie tub dymisjo- 
anych, a nie mogacych pogodzić się z 
V wojsku i za pośrednictwem 


ja. Organizacje te działają rówmież 
Swojej ch otrzymują broń. Cele tych organi- 


cii są rówinież zupełnie jasne i znane: po- 
ję czynnościami dorywczemi, jak usługi: bo- 
M w okresie wyborczym — czo nao 
a 7 dalekoidące: o zbrojny zamach sta- 

' dokonany na znak i rozkaz „Chieny”. 

s Czy siła dorówna tu zamiarowi, ozy też 
wz żaba madyma się tutaj, aby doró- 
ono Badé co, 
Si e rodzaju działalność może dopro- 
do zajść poważnych a groźnych dla 
Normalne biegu życia państwowego. Są 

A © organizacje tajne o charakterze rewołu- 
Winym — a postaci rzeczy nie mmienia. że 
canolucyjność ma tu oele nawskroś wste- 
m Mamy tu do czynienia z przygoto- 
R = zamachu na ustrój państwowy 
w wobec tego bolszewizmu prawico- 
władze nasze są niesłychanie tole- 
Ph i nie oémielaja sie przeciwko nie- 
butystonić Kiedy chodzi o bolszewizm 
R — o komunizm — cały aparat į 
W „Sieć iwowy dziala z wiełkiem wyteżeniesm. 
„tedy aż nazbyt często ida w kat skrupuły | 
“wne, chwyta się ludzi bez wyboru, bez | 
vodów, „stosuje represje policyjne bez u- 


prawicy wladze są bezsilne, bo chcą 

RE eżsilne. Niedawmo aresztowano orga- 
b. aa jednej z takich bojówek — ale pe 

EN NA sprawę jego przekazał... 

E: N ber To też iaszyści nasi pewni 


i í występują coraz jawniej i 


ma na- porzaidku dziennym jest 
Re ienie, jaka będzie wiekszość w Sej- 
Mię jaki wie z tej wiekszości wyłoni Rząd. 
i ważne jest pytanie, kto bedzie 
q i entem Rzeczypospolitej. 
Św ‘ma prawo pisać o > tem, eo jej się 


Ph 
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CE NTRALNY* Ma 


f 44 


ORGAN PPS. 


żywnie podoba, pomstow pomstować na kombinacje, 
które nie przypadają jej do smaku, i zale- 
cać swoje. Ale „Chjena” na tem nie prze- 
staje: ona grozi rewolucja, zamachem sta- 
nu, faszystowskim przewroiem, jeżeli u- 
tworzy sie Rząd — bez niej i jeżeli więk- 
SZOŚĆ wybierze Prezydenta Rzeczypospali- 
tej nie według nakazu mniejszości! 


Wychodzi w Mławie świstek chjeński 


p. m. „Wiadomości mławskie“, pismo pra- 
widziwie rynsztokowe. Otóż ta prowimejo- 


nalna „chjena* już 5-go listopada, w dniu 


wyborów wypaplała tajemnicę serca endee- 
kiego. Czytamy tam: 


„O ile już w tej chwili można wnio- 
skować, przyszły, Sejm polski będzie 
bardzo podobny do s m awnego. Ilość gon 
sów narodowych wzrośnie zapewne tyl- 
ko o niewielką liczbę. Przewagi dosta- 
tecznej stronnictwa narodowe mogą 
nie osiągnąć. 

Cóż wtedy? 


Czy Polska dalej ma staczać się ku | 


przepaści; czyż dalej będziemy się pa- 
trzeć biernie na zagladę Ojczyzny? 
Otóż nie! 

Włochy nam wskazały drogę. Jeśli | 
przyszły Sejm nie zdobędzie się na sil- 
ny rzad, inicjatywa z jego rąk. musi 
przejść w ręce narodu. To jedyny ra- 
iunek. Naród wtedy zadecyduje, kto 
ma rządzić. Na to jednak trzeba orga- 
nizacji. 


rodzi się błyskawicznie. W najpowa- 


żniejszej chwili patrjotyzm pokonuje 
wszystkie przeszkody. znajdują się lu- 


dzie i środka. 
Ale u nas musimy się liczyć z więk- 
szym oporem aniżeli we Włoszech. 


My nie mamy Wiktora Emanuela. U | 


je dekret o stanie oblężenia — podpi- 


* Tylko zdrowa organizacja narodowa, 
będzie w stanie zaważyć na szali dzi- 
siejszej”. 


JA więc Ww przewidywania, że wybory 
mogą nie dopisać, szyknje się zamach sta- 
nu—l pisze o tem otwarcie. I niech namaie 
mówia, że nie można przywiązywać wagi 
do bełkotu świstka wyborczego. Bo Wia- 
domości mławski“ rwygadały Się tylko z 
tem, o czem marzą wszyscy endecy. 


I czyż mie w tałciim samym tonie prue- 
mawiają „poważne,  stołeczme organy 
chieńskie od chwili, gdy porażka wyborcza 
„Chjeny* stała się mwidocmą? Czyż nie 
grożą? Czyż nie wplałtają w swoje artyku- 
ły o położeriu połitycznem zapowiedzi, jak 
to oni zawiohrza i zamącą P 
stanie się zadość ich woli? 


„, Wczoraj P- Strońsiki w „Rzeczypospoli- 
* zupełnie wyraźnie powiedział o co mu 
chodzi, co jest marzeniem polskiego faszy- 
zimu. Jeżeli Polska nie będzie miała takie- 
go Rzadiu, jak chce „Chjena” , „to — czyta- 
my w tym art. — w społeczeństwie dbaleim 
o swój byt, poważnie zagrożony rozstrojem, | 
zabrami niechybnie w nowem znaczeniu 
dźwiek. 

— Z ziemi włoskiej do polskiejl. Z | 
ziemi włoskiej do polskiej!" 
P. Stroński nie ma talentu cytowamia - 
polskich pieśni patrjotycmych, które są dla 
i w które wikłada cał- 
' kiem swoistą treść. „Z ziemi włoskiej do 


Wiadomo, że w Polsce czyn | 


atska, gdy nie Faj, 


odpowiada. del. 


polskiej” szedł niegdyś Dąbrowski dla wal- 
ki z najazdem o niepodległość: A teraz 
„Z ziemi. włoskiej do polskiej* ma przyjść 
przykład „czarnych koszul“  faszystow- 
skich... Cóżby powiedział autor pieśni Le- 
gjonów, Józel Wybidki, gdyby się dowie- 
dzial, że jego słowa będą użyte dla ideal4zo- 
wania bumtu przeciwiko prawnie wybranym 
naczelnym władzom Jegłej Rzeczy- 
pospolitej?! Ach, przypomniałby sobie 


Tangowicę i jej bunt przeciwko Konstytucji 


8-go maja... 

I takie grożby ośmiełają się: rzucać lu- 
dzie, którzy niedawno: jeszcze z takim fał- 
szywytłn: patosem i z takim zasobem oblud- 
nych frazesów pisali o „praworządności ‘, 
e „zasadzie większości”, © poszanowaniu 

| Konstytucji, uchwał Sejmu i tod., i td; A 
|. teraz, gdy im to pasuje do kramiku partyj- 
nego, slawia faszyam — to przeciwstawie- 
E nie sie Konstytucji, pariamentaryzmowi i 
i 
t 
| 
| 


JA na 0-0. 


Rząd rozpoczyna z kolejarzami ekspe- 
rymenty, które mogą wywołać skutki dla 
kolejnictwa bardzo niepożą 

| , Oto na najważniejsze, zasadnicze u- 
| stępstwo, jakie kolejarze — wraz z AR 
klasą robotniczą — w Polsce R go 


| uzyskali, mianowicie na 8 godz. dzień pra- | 


cy, rząd urządza zupełnie jawny zamach! 
Mianowicie Rada ministrów wydała — jak 


kolejowych przy naprawie taboru do 3 go- 
dzin na doba 
, ustawą. 
| — Wykonanie tego rozporządzenia powie- 
rzono ministrowi kol. żel., poszcze- | 
gólnym dyrekcjom kolejowym udzielać b 
' dzie zezwoleń na przedłużenie czasu pr 

w tych wypadkach, w których to Podee 
konieczne ze względu na stan taboru ko- 
| łejowego..." 

Mamy tu więc z ciekawem „zjawiskiem 
do czynienia: Rząd, który winien stać na 
straży ustaw przez Sejm wydanych, sam 
łamie te ustawy i daje prywatnym przed- 

| siębiorcom przykład, jak z uchwałami i u- 
stawami najwyższej władzy ustawodaw- 
czej w państwie, można się nie liczyć. 

Kto właściwie podszepnął R nie- 
bezpieczną tę próbę?! Jakie rzeczywiste | 
| potrzeby kolejnictwa ją podyktowały?! 


Były chwile, np. w czasie wojny, że 

stan taboru kolejowego był znacznie gorszy 

, od obecnego, że potrzeba naprawy zarówno 
dla celów wojennych, jak i aprowizacyj- 
nych — była daleko bardziej naglącą, ani- 
żeli dzisiaj, A przecież Rząd nie odważał 
się na łamanie 8 godz. dnia pracy! 

Dziś znajduje się tabor kolejowy w sta- 
nie chyba lepszym, aniżeli przedtem, więc 
jakaż realna p może ten zamach 

| usprawiedliwić?! 

Znamienna przytem rzecz, że Zawodo- 

| wy Związek kolejarzy o tem r 
niu Rady ministrów nie został powiado- 

| miony i że Rząd, w tym pierwszym wy- 

| padku i-to w sprawie tak zasadniczej, nie 
uważa za stosowne zasięgnąć zód o- 
i pinji Związków aaa ali 

A przecież ustawa powiada, że tego ro- 
dzaju przedłużenie czasu pracy nastąpić 
może wyłącznie tylko za poprzedniem po- ; 

| rozumieniem z odnośnymi zwią i Za- 
| wodowymi. à 
Rozporządzenie Rady ministrów jest 


i nielegalnel 


Numer pojedyńczy 100 mk, 
Kasa czynia Od ii do 2. 


donoszą — rozporządzenie, które zezwala | 
na przedłużenie czasu pracy w warsztatach | 


ponad normę przewidzianą | 


dze- | 


więc sprzeczne z ustawą, a więc bezprawne >. 


Cony ogłoszsń! 
w tekście (przed kronj Mi. 350 
Nekrologi J 
zwyczajne m 
EJ drobne za jeden Wyraz .„ 
maa Ceny ogłoszeń należy rozumieś 
E za wiersz wysokości t milimoatr 
Dla poszukujących pracy rabat 50M 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » * zed 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji.o 19 drożaj. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią 
zuje wszystkie przyjątę ogłoszenia od ` 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zą > oz 
wiadomieni4, ti 


Za terminowy drui? o ;loszzń adnialstówiądi z 
nie odpowiada 
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w środy 


Rachunki platna w 


demokracji — i faszyzm ten chcą y 
u nas... 

Zapominają tylko, że w okresie w 
czym zuży!i już wszystkie możliwe po 
ki, złorzeczenia, oszczerstwa, ws 
brutalności „chjeńskie'. A jednak nie 
pięli swego. Naród wypowiedział się prze- 
ciwiko nim, naród nie dał im władzy. „Chje 
na* otrzymała 2 i pół mił. głosów z ogók 
lezby 6 mil. 700 tysięcy głosów Iskich 
8 mił. 800 tys. wszy stkich gł ft 
zaraz po wyborach  ośmielają się gr 
buntem przeciwko woli wiekszości, g 
Państwu polskiemu krwawym zamętem 

Ale panowie, odgrażający się zikiepsk 
po włosku, zapominają także i o tem, że 
lud robotniczy i włościański ma nie tyl 
głesy i że będzie umiał wszełkiemi Środ 
mi bromić się przeciwko reskcyjnyma sp 

| kowym zamachom na Państwo kopac i 

mokratie. 


on pracy na Koig 


I to właśnie całemu temu zarząd: 
nadaje charakter specjalnie jaskrawy! 
może jakiś zły duch podsze 
by rozpoczął jakąś „próbę sił” z kolej 
mi, śladem takiego tępego a złośli: 

| prowokatora, jakim był Jasiński?] 
| Bo że kolejarze 8 godz. dnia pracy hos 
` łatwo wydrzeć sobie nie dadzą, to rzecz 

| pewna. A 
Przez 3 lata walczył Z. Z. K. o to, 
i 8 godz. dzień pracy we wszystkich 
(łach służby kolejowej ściśle został pr: 


X 


| prowadzony, przez 3 lata bronili się 
jarze przeciw wszełkim ze strony a 
| stracji próbom wykoszlawienia EJ 
| godz, dniu roboczym. Ę: 


Mieliżby teraz pozwolić na to, by. 
i | jednym zamachem całą dla nich tak waż: 
| ustawę, zniesiono?! 


Myli się ten, kto sądzi, że 

| kol. będą w tej sprawie JEANA 
nie bowiem za nimi zwartym murem c 
| bez wyjątku służba kolejowa. ną 

To bowiem, co spotyka dziś warszt: 
| towców, jutro spotkać może maszynistć 
| konduktorów itd. itd. Niewinna ta na DO 6 
| i tylko na „3 miesiące” próba zdąża w 
| wogóle do obalenia 8 godz. dnia pracy 

| kolei! 

Znaczenie tej sprawy wybiega jedn 

i peri kolej! Polska klasa robotnicza sta 
ież w obronie kolejarzy, gd 
hiii na 8 godz. dzień pracy na ko 
jest równocześnie zamachem na ustawy. a 

'chronne, -które polska klasa robotnicza 
| wszystkich zawodów z takim zycji = 
| bie AZ ła! 
Chęć obalenia 8 godz. dnia pra: 
i więc mieć następstwa, - których ka A 
przewidzieć nie można, zwłaszcza pr 
| rozdrażnieniu, jakie w szeregach 
| czych z powodu drożyzny panuje. 
| Ciekawi jesteśmy, czy i jak zechce 
tę nietylko dla kolejarzy, ale i dla k 
i ważną sprawę wyświetlić. 7 

| Opinja publiczna bowiem chyba 
| pochwali awanturniczych prób, które, 
| miast pożytku, szkodę tylko w rezul 
| 
| 


ODOI 


swym przynieść mogą krajowi. 

Jeżeli stan taboru tego wymaga, i 
| kolej przyjmie czasowo więcej robotni 
| a nie puszcza się na awantury! 
RS Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 
| | 
i 


į Kolej 


Epyre erpin 


Wśród gwaru wyborczego niepostrze- 
żenie przeszła sprawa dymisji Prezydenta 
m. Warszawy p. Nowodworskiego. A tym- 
czasem warto tej sprawie poświęcić nieco 
uwagi. 
© Publiczną tajemnicą było, że w Kole 
arodowym Rady Miejskiej istniała opo- 
cja przeciwko Prezydentowi Drzewiec-. 
jako człowiekowi  samodzielnemu, 
R ua- do szpiku kości, ałe ośmielającemu 
„się niekiedy przeciwstawiać interesom i in- 
resikom panów z Koła Narodowego. 
EC «stepy tej opozycji” stał p. Nowo- 


| 


? 


" Nie mojem jest zadaniem bronić p. 
wieckiego, którego politykę finansową 
> zwaiczaliśmy. Ale jedno zupelnie 

ie trzeba stwierdzić, że p. Drze- 
i był Człowiekierh, który całą duszę 
ładał w swoją pracę, był entuzjastą 
szawy, której rozwój naprawdę leżał 
na szrcu. Możemy nie zgodzić się z te- 
drogami, któremi on szedł ku temu, ale 
ba przyznać, żę” od chwili ustąpienia 
kali z Warszawy jak stanął przy tym 
sztacie, tak trwałby przy nim do końca 
ja, gdvbv mu pozwolono. Koło Narodo- 
jednak obaliło tego człowieka w chwili, 
zaczął on realizować swój plan finan- 
A jego miejsce przyszedł p. Nowo- 
“T oto te wszystkie pochwały, któremi 
darzy „Gazeta Warszawska” i inne ór- 


wszystko to -— trzeba w imie prawdy 
erdzić, — zapoczątkował p. Drzewiec= 


DJ, 
P. Nowodworski zbierał tylko plony | 
łalności p. Drzewieckiego. Tak samo | 


zekomo przez tow. Toeplitza „Aśrilem”*— 
jednocześnie przez tego ostatniego z ni- 
do stworzonym. 

Na gotowe łatwo przyjść każdemu. Ale 
zuje się, że i tak samo łatwo odejść. 


P. Nowodworski, który dyskontował 
ę p. Drzewieckiego, dziś, gdy trzeba 
o samemu coś nowego tworzyć, borykać 
ze skutkami spadku marki — wolał usu- 
się z placu boju—tembardziej, że „no- 
posada” znacznie jest spokojniejsza. 

= P, Nowodworski przyjął stanowisko 
zieśo Trybunału Administracyjnego — 
dząc zgóry, że urzędować nie będzie, bo 
ł zapewniony mandat do Senatu. A jed- 
zajął etat, tym samvm pozbawiając te- 
u pracy innego, Agia może naprawdę 
$nącego pracować sedziego. Zaiste po- 
viać trzeba tupet człowieka, obejmują- 
o stanowisko na którem zgóry wie się, 
nie będzie się pracowało, ale za to lata 
zone w Senacie będa wliczone do eme- 
y sędziego. EAT 


Cały dzień następny miał wytężającą 
robotę, nie przyszedł do domu w południe 
skończył dopiero późnym wieczorem. 
żona czynność zaprzątnęła mu umysł, 
myślał już o swoim filmie, Także pla- 
na ulicy niewiele już zatrzżymywały 
o uwagę. Gdy już był blisko swego do- 
próbował wyprzedzić znaczny tłum 
który szedł przed nim po trotuarze. 
to mu się już nie udało. 
Na czele pochodu kroczyło pięciu roz- 
ścieli, funkcjonarjuszy jedneśo z ki 
miejskich, i nieśli na wysokich żer- 
zach plakat. Jakby zahypnotyzowany 
szedł za nimi operator, nie skręcił już 
domu w boczną uliczkę. patrzył wciąż 
> na obraz. Kilku łobuzów naśmiewa- 
ę zeń głośno, gdy tak kroczył z ostu- 
wzrokiem, potykając się niekiedy. 
zauważył tego, jego czyn szedł przed 
„ nie wypuszczał go,ya on nie mógł i 
e chciał wiec od niego, byli onai jedno- 
należeli do siebie po wszystkie czasy. 
zdając sobie z tego sprawy, stał już 
kasą, nie pamietał już, czy wyłożył 
dze czy dostał bilet, dość że siedział 
widowni i przedstawienie się rozpo- 
Publiczność była tu mniej umiar- 
niż onegdaj w mieście; tam tylko 
o na obraz, tu się nim przejmowa- 
odczas wesolych sztuczek ludzie 
ącali się, pożyczali niemym osobom fil- 
„swego dewcipu, komentowali drastycz- 
e wynadki, wvdawali lekkie okrzvki lęku, 


z gdy komu groziło niebezpieczeństwo, nie 


DUET 


| 


„dziś p. Smólski kieruje „zabaśnionym” -| 


„R 


I oto dla tvch korzyści: dla emerytury | 

w Trybunale Administracyjnym i dla lote- 
la senatorskiegc p. Nowodworski z lekkim 
sercem opuszcza stanowisko Prezydenta — 
bo to był tylko jeden ze stopni w karjerze 
p. Nowodworskiego. I ustąpił p. Nowo- 
dworski, nie troszcząc się nawet o swego 
następcę. 


Zostawił wszystko p. Jabłońskiemu, 
który swoją sprawność zademonstrował 
przy odbudowie Rozmaitości, którą kieruje, 


! a którą naprawdę zabagnił. 


Drugi wice-prezydent p. Smólski jest no- 
wym człowiekiem w dziedzinie pracy ko- 
munalnej, trzeci wice-prezydent p. A. Śli- 
wiński ustąpił. W ten sposób śmiało można 
powiedzieć. że p. Nowodwoęski z zadziwia- 
jącą lekkomyślnością cisnął gospodarkę 
miejską na łaskę losu. 

Podobno Koło Narodowe jest w rozpa= 

,czy—bo nie ma kandydata,na Prezydenta. 
Nic dziwnego, bo nikt solidny i poważny 
nie zgodzi się rozpocząć pracę przy kona= 
jącej w aśonji apatji i nudów Radzie Miej- 
skiej, czekającej jak zmiłowania swego roz- 
wiązania. 

Karjerowicze w rodzaju p. Nowodwor- 
skiego też zbvtnio nie kwapią się — bo bo- 
ja się, że w obecnych warunkach kark sobie 
skręcą. 

Tak się przedstawia sprawa ustapienia 
p. Nowodworskiego. Zdawałoby się, zaslu- 
giwał na surowe potępienie za swój wysoce 
nicobywatelski postępek. 


Tymczasem co znaczy koterja partvj- 
na! P. prezes Baliński śpiewa dytvramby, 
p. Nowodworski sam siebie wychwala i 
jeszcze prawi morały Radzie Miejskiej, co 
ma robić po jego ustapieniu, członkowie 
Koła Narodoweśo słuchają i ror”rzewniają 
się — prasa endecka żeśna p. N wor- 
skiego artykułami pełnemi pochwał. ` 


A według mnie ustąpienie p. Nowo- 
dworskiego to iaskrawy wyraz tei choroby, 
która toczy nasz orśanizm  politvcznv, a 
której na imię karjerowiczostwo i nienoważ- | 
ne traktowanie przvietej na siebie odpowie» | 
dzialności obywatelskiej. 

A może n. Nowodworski poprostu zde- | 
zertował, widząc. że uż dalej nie może żyć 
z owoców pracy p. Drzewieckiećo. że trze- 
ba wreszcie zacząć tworzyć własny plan | 
działalności. 

Mnie się zdaje, że i jedno i drugie — 
karjerowiczostwo i nieudolność były przv= 
| czyną dezercji p. Nowodworskiego. Nie 
j wielka stad strata dla miasta. ale poro te 

fanfary i bicie w bębny na cześć dezertera? 


Tadeusz Hołówko. 


p3 


mame a Me 


| 
| 
| 


mogli się też powstrzymać, by nie rozma- 
wiać z żoną piaskarza, towarzyszyli z jak- 
najwiekszym współczuciem jej losowi, lo- 
sowi istoty z ich koła a jej smutny zgon 
nie pozostawił nikogo  niewzruszonym. 
Wiele kobiet łkało skrycie, a jakiś ojciec 
wyprowadził swoje dzieci z teatru. 

I tak samo jak publiczność musiał tu- 
taj i Mantler żyć z obrazóm, ale żył niety|- 
ko jako uczestniczący widz, równocześnie 
także jako bezlitosny sprawca, i wewnętrz- 
na” walka, jaką przebył podczas zdjęcia, 
|odnawiała się, była już świadomą a przez 
to o wiele bardziej dręczącą. Nie ośmielił 
się mówić, ale jego ciało wstrząsało się nie- 
raz niememi okrzykami: Tylko odwagi, już 
nadchodzi pomoc, kilku ruchami wiosła 
będą u was, moi kochani... ależ uspokój 
się, moja szanowna publiczności, kobieta 
będzieprzecież uratowaną, tam jest łódź... 
no, nie płaczcie, tej kobiecie nic się nie sta- 
nie, od czegóż ja tu jestem... Lecz wraz wy- 
nurzył się zzewnątrz plakat z śniewną gro- 
źbą: Nie kłamać... ludzie zgromadzeni tu- 
taj, chcą widzieć nieszczęście, abv się niem 
rozczulać — tak, ale chcą je widzieć, trze- 
ba im je pokazać... na to jest operator... a 
ten rożumie się na rzeczy; patrz sam, jak 
dobrze to zrobione... | jako epilos uknzy- 
wały się ostatnie chwile nieszczęśliwej, ka- 
żda zaś była strasznym wyrzutem: Czemu 
mnie nie ratują.. przecież nikomu krzyw- 
dy nie zrobiłam, czemu nie ratują moich 
dzieci... 

Głośno wpadło światło do sali jak 
przenikliwy dźwięk dzwonka, upominający 
do uciszenia sie. Mantler wstał, chciał się 
bronić, chciał krzyczeć: „Mnie się dzieje 
krzywda, nie miałem porządnej łodzi pod 
reka”, ale jego usta poruszały się bez- 
dźwięcznie, były zamknięte senną zmorą. 
Ludzie wyszli i on z nimi, światła u wej- 
ścia zgasły, drzwi więzienia zatrzasnety 
się i stał sam na pustej ulicy, Z ciężką : 


| niawski Andrzej, Nowak Stanisław. Z lis 


| go pomocnika rymarza, tow. 
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Wyniki wyborów. 
Do Senatu. 


WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE. 


Na listę Nr. 1 głosowało 170.903, Nr. 2 
— 63.934, Nr. 3 — 12.010, Nr. 5 — 238, Nr. 
1 — 448, Nr. 8 — 106.516, Nr. 12 — 34.400, | 
Nr. 13 — 7043, Nr. 15 -— 387, Nr. 23 — 110, | 


Nr. 24 — 34.277, Nr. 25 — 75, Nr. 26 —99. tra 
i Józeta Fritza, 


Wybrant zostali senatorami z listy Nr. 
Bojko Jakub, Długosz Władysław, Śred- | 


sty Nr. 2 — Englisch Jan. Z listy Nr. 8 — | 
biskup Sapieha i dr. Emil Godlewski. 


WOJEWÓDZTWO NOWOGRÓDZKIE. 


Na listę Nr. 3 padlo 39915 gł. Nr. 6 — 1.241, 
Nr. 12 — 2.693, Nr. 16 — 15,588, Nr. 22 — 31,860. 
Po jednym mandacie uzyskały listy Nr, 3, Nr. 16 
i Nr. 22, | 


aroma nemer 


€cha wyborów. 


PROTEST PRZECIWKO WYBOROM 
.. W OKRĘGU ŁUKOWSKIM. 


W dniu 18 listopada na ręce przewod- | 
niczącego, okręgowej komisji wyborczej w 
Łukowie towarzysze nasi złożyli protest 
przeciwko wyborom i  zakwestjonowali 
mandaty poselskie z tego okręgu. 

Protest ten został spowodowany po- 
gwałceniem przez okr. komisję wyb. całe- 
go szeregu artykułów Ustawy wyborczej, 


| skutkiem czego nie została przyjęta lista 


P. P. S., co oczywiście wpłyrięlo na wyniki 
wyborów. Protest ten, poza miejscowymi 
towarzyszami, został podpisany przez wi- 
ce-przewodn. C. K. W. Kwapińskiego, peł- 
nomocnika listy państwowej P. P. S. tow. | 
Pużaka, adwokata tow. Nejmarka i tow. 
Nowickiego. 
NADUŻYCIA WYBORCZE W POW. 
PUŁTUSKIM. 


Donoszą nam ze Zw. zaw. rob. rolnych, 
oddziału pułtuskiego: 

Właściciel folwarku Zbronki przymu- 
sił służbę folwarczną do głosowania na 8, 
za co rozdał im po 2 funty słoniny. W fol- 


warku Goladkowc rozdawano za to po % 
korca jabłek, w folw. Mosin p? % korca 
żyta, a w Kleszewie po %_ korca żyta, 


Rzadca z Pokrewnicy gm. Gzowo, niejaki 
Kołakowski, bił ludzi za to, że głosowali na 
2 i groził wszystkim wydaleniem, a jedne- | 
wię Fran- 
ciszka, pom. delegata, już wydalił z pracy 
za to, że rozdawał „dwójki”, doręczone 
przez Związek. Policja zaś pozwalała en- 
dekom w lokalach przedwyborczych wy- 
dzierać ludziom „dwójki“. a przymuszać do 
głosowania na 8 

W Pułtusku chienista Truszkowski 
(piekarz) rozdawał kobietom po 4 funty 
chleba, aby tylko głosowały na 8, Szewc 


Bazarski, agitator chjeński, wprost wydzie- | zuje 


głową, jak po nieprzespanej nocy, wrócił 
do siebie. í 


Gdy następhego wieczoru opuścił ate- | Więc zanim jeszcze zaczęto wyświe 
lier, przyspieszył kroku, nie wiedząc wła- | film z powodzią, 
swo- | że te obrazy wid 

sobie: mu- | bardzo są ciekawe i naprężające i © WIŚ., 


$ciwie, dlaczego. Dopiero tuż 
jem mieszkaniem przypomniał 


czas dostać się do kina. To roz 
samo przez się. Innym zbrodniarzom uka- 
zywały się ich czyny w zagmatwanym śnie, 
jego zbrodnię można było co wieczór wi- 
dzieć żywą, 
szczegółami; co wieczora ws 
ze swemi dziećmi, naprow 

oczy całą swoją meke, groziła mu w swoim 


| godz. 12, przewodniczący nie zj 


| rzekomo sami głosowali). 


* Łomżyńskiej, 
| eowi wsi Rutki, Piotrowi Romotowskiemu, 
` czając, iż „tym, którzy należą do Związku strzele® $ 


„siał się przecież spieszyć, aby jeszcze na więc 
umiało się zwykle wystawia. 


Nr. 321 


rał ludziom 2-ki i biorąc pod rękę, sam 
prowadził do urny, jako chorych. { 


JAK „WYBIERANO” DO SENATU W SZELPA | 
KACH (POW. ZBARAŻ). a 


W Szelpakach, pow. Zbaraż, tak się odbywały ig 


wybory (podajemy za „Naprzodem”): 


Dn. 12 listopada o godz. 9 rano przybyli do i 


| lokalu wyborczego członkowie komisji wyborczeli 


Onufry Hryńkiewicz, Petro Soja Stefan Wojcie | 
chowski, ii tu oczekiwali przewodniczącego p. Pi” > 
Szymańskiego i piątego członka kom. wyb. e | 
którzy mieli przyjść z urną i aktami. 
wanie, Czekali dB d 
awit się. W ty™ | 
czasie przybył policjant Damski, a dowiedziawszy | 
się, że komisja z braku przewodniczącego nie role 
poczęła jeszcze urzędowania — udał stę do domt | 
przewodniczącego w celu zbadania, co się stało. P! "a 
licjant nie wrócił _O godz. 3 po południu udał si6, 
członek komisji wyb. Stelan Wojciechowski de 
przewodniczącego, ale nie zastał go w domu. * 
godz. 4 przybyło dwuch policjantów z Nowego Sio- A 
ła, a nie zastawszy komisji przy urzędowaniu, sp 
sali protokuł i odjechali, O godz. 5% wpsłano do | 
wójta i do przewodniczącego wartę nocną w ces | 
zbadania, co się stało z przewodniczącym; wart? | 
nie wróciła. O godz. 7% przyszli ci sami policj 13 
i znowu nie zastali kom. wyb. przy urzędowanii 
W tej chwili udał się członek komisji Onufry Hryð | 


wyborczemi i rozpocząć urzędo 


| kiewicz do p. Szymańskiego, który był już w do” 


ma i wezwał go, ażeby bezzwłocznie udał się © | 


| lokalu wyborczego bo tam czeka na niego dwuc 


policjantów. O godz. 8% wiecz. przybył pr 

niczący do lokalu wyborczego i oświadczył, że 
już wybory przeprowadził na folwarku, Otworzy” 
urnę (która wcale nie była ópieczętowana, tylka 
zamknięta na kłódkę, a klucz był u niego) i wydo” j 


w 


_ był z niej 54 kart wyborczych, z których naliczył 


51 głosów ma listę Nr. 8, po 1 głosie na Nr. 1 ia 
a jedna była czysta. Po obliczeniu głosów zażąda” 
podpisania protokułu od reszty członków. Wszysć” 
odmówili podpisu i opuścili lokał wyborczy, wyrż” | 
żejąc swoje oburzenie. Na drugi dzień komisja | 
wiedziała się, że przewodniczący rzeczywiście b 


; na folwarku i przy pomocy wódki pozyskał służb 


dworską i robotników do oddania swych głosów na ; 
Nr 8, że dopuścił do głosowania nieuprawniony€ A 
wreszcie głosował sam za tych, którzy do głosowe” 
nia nie przyszli (albo inaczej: wsypał kilkanaścił 
kart do urny swoją ręka, a w spisie uwidocznił, #4 


Tak zostali wybrani p.p. Cieński 3 Peczeloś di 
Orliński, - 4 


JAK KSIĘŻA AGITOWALI ZA ÓSEMKA". 


Otrzymujemy list nastepujący: i 4 
Ks. Ostrowski, proboszcz paratji Rutki, zie” 
odmówił udzielenia ślubu miesz 


oświać | 


kiego — Związku bandytów, a będą głosowali %% 
Nr. 3, t. j „Wyzwolenie” ślubu nie da, Dopiero m | 


| usilnych prośbach rodziców narzeczonych ks. 


strowski zgodził się dać ślub pod warunkiem, W 
Romotowski wystąpi ze Związku Strzeleckiego: M j} 


| cała rodzina głosować będzie na listę Nr. 8. 


* 


MIŁY KSIĄDZ... | 

Ksiądz Władysław Samolik, proboszcz parali 
Sieciechowice, gminy Skała (pow. olkuski) tak 4% 
lece nie może pohamować swej nienawiści woj” | 
socjalistów, iż w kościele, podczas kazania, św 
palcami na męża zaufania naszej partji, M 


równowagę, wdając się w rozmowę 
dym robotnikiem, który obok niego si 


zaczął rozmawiać o tey 
ział już dwukrotnie, „fe 


ej podniecają niż dramaty, które 46 
Robotnik zgodził się 4 a 


| to; słyszał już o wszystkiem od kolegi a 
| chciał się teraz sam przekonać. Mant sę. 

> skorzystał z tego, aby go także szczegół! A 
i autentyczną ze wszystkiemi | wo poinformować. Nadarzała mu się P> 
tawała kobieta  żądana sposobnść dp wypowiedzenia af 

zała mu przed ale mimo to czuł, że wewnętrzny przy” y 


| w nowej katuszy wydobywa mu słowa ø 


ostatnim ruchu i znikała. I czyniła to nie- | ciała, aby je sformować w obrazy a PO, „„ 


tviko tutaj. w jego obecności, nie, 
wała się także na dziesięciu innych miej- 
scach, umierała przed oczyma wszystkich 
i szukała mściciela. A następneśo tysó- 


dnia szła potem do innych miast, do innych | 


krajów; bvła wszędzie i niódzie nie zosta- 
wała... Dziś niema już duchów. umarli nie 
potrzebnią już spekulować na lek nocny i 
na zabobony ludzi. człowiek dał im w zdo- 
byczach swego ducha o wiele skuteczniej- 
sze Środki, aby właśnie całą bezsiłę tego 
ducha: obnażyć i na śmierć go zranić. 

| Operator wiedział, co się z nim dzia- 
ło, Gdyby kto chciał popchnąć człowieka 
w obiąkanie, w ten sposób mogło się to u- 
dać. Jego czyn nie odłączał się już od 


zy- | obraz rozbić, aż stanie się życiem i naj$ 


' swojego udziału w filmie; musiał mó” 


(bierał to wprawdzie w takie przybliż%wg 


i 


i jak: 


i 


' fo" ale poza każdem słowem czyhał 


niego, był tylko częścią jego istoty, razem 
z nim żył i ginął, Właściwej skruchy nie ` 


odczuwał, Gdy się wynurzyła myśl: obraz 
byłby zupełnie dobrym, nawet gdyby się 
ludzi wczaś uratowało, — odpierał ją z dą- 
sem: Przecież ja jako operator znam się 
na tem lepiej, a jeżeli łódź zatonęła, to by- 
ło to dla mnie właśnie tylko pretekstem... 

Mimo tych wszystkich rozważań był 
dżisiaj o wiele bardziej wzburzony i zde- 
nerwowany niż czas wczorajszego 
przedstawienia, i spodziewał się odzyskać 


; śniety, Mantler próbował zagłuszy! 


| człowiek, który to zdjął. stoi © 


szniejszą rzeczywistością. Jak bolesny io 
spadła nań nagle ciemność, w nastę 
chwili uderzyło jaskrawe światło ost 
sztychem w jego oczy i projekcja sie 
poczeła. Nie mógł już dłużej 


podczas przedstawienia, mówić o sobie! ig 
„Gdybym ja był operatorem “po 
„Operator stał zapewne bardzo blisko, 
osoby saltak wielkie i wyraźne” albo «gge 
dzi się tak, jakby się przy tem samem yy 

o o” å 
żne pytanie: Czv już miarkniesz, Że ta e” f 
kazuje się zbrodnię? Czy nikt nie podn de 
sie reki na snrawcę? Lecz nic takieć gr 
nie stało, kobieta utonęła w falach n! tr 
szczona, a młody robotnik milçzał a L 
4 
własnemi słowami: „Czy to nie test wi 
niałe... czyś pan już widział kiedy e o 
kieso... niech pan sobie tvlko aide i 


ścia kroków i nie może kobiecie pané" ję | 


o RS z sowa * 

lon widzi ją a ona jego.. on spodziew 
jej śmierci a ona swego ocalenia.. z? $ 

| R (D. C: m > ady” 


/ 


Z) Nr. 321 U 


skie; $machu sejmowym, przy ul. Wiej- 
już lı wre gorączkowa praca. Remont jest 
na ukończeniu. W poniedziałek odświe- 
Pod, ,Pdnowinny gmach ma otworzyć swe 
Woda È ną pożegnanie starego Sejmu usta- 
nop. czego, we wtorek — na przyjęcie 
konywą Sejmu i Senatu. Tymczasem do- 
stelę 32 roboty „malarskie, stolarskie, cie- 
| wy it. d. uniemożliwiają poprostu po- 
| 'jmie. 
dy, ya deiae. jest re b. s 
em tętnem zacznie bić ie i- 
Yezne w Sejmie od dnia Aaaa i$ 
em zbiera się na naradę zarząd P. S. L, 


) 
i 


R: 
| „Pi ba 

i dats , który zajmie się podziałem man- 
aeg uzyskanych przez piastowców, a na- 
gięcie przystąpi do omówienia sytuacji po- 
Wy eel. Poniżej podajemy artykuł p. 
h a, zawierający niedwuznaczną odmo- 
» 2a chjeńskie zaloty i propozycje utwo- 
bjj wspólnego Rządu. Sądząc z tonu ar- 
Ę łu i wrrr Hati wśród większości pia- 
Wców Zarz tronnictwa zajmie rów- 
ES ą J 
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e wobec endeków stanowisko nieprzy- 
ne, 

akie stanowisko piastowców wyłącza 
wszelkie nadzieje .chjeny" na to, że uda się 
jej otrzymać fotel marszałka Senatu dla p. 
Trampczyńskiego. Z fotela marszałkow- 
skiego w Sejmie zdaje się zrezygnowała, Z 
wymienianych dotychczas kandydatur na 
marszałka Sejmu żadna się nie utrzymuje. 
Mówiło się prawie wyłącznie o piastow- 
cach, o pp. Dąbskim Rataju, później wy- 
mieniano pp. Krzyżanowskiego, Anusza. 
Rokowań między stronnictwami dotychczas 
prawie nie było. trudno więc podać jakieś 
określone i pewne wiadomości o możliwych 
kombinacjach. Prawdopodobnie ożywiona 
wymiana zdań nastąpi w poniedziałek, kie- 
dy ziadą się już starzy i nowi posłowie. 
Raut, który ma się odbyć po pożegnaniu 
starego Sejmu. da sposobność do pogawęd- 
ki w wielu sprawach. m. in. i w sprawie O- 
bioru Prezydenta Rzeczypospolitej. 


P. Witos odraca wlddółań 1 „lz, 


hogt md polski”, organ piastowców, wy- 
da zący w Tarnowie w antydatowanym 
kał 26. listopada numerze zamieszcza arty- 
ly dpisany przez pos. Witosa p. t. „Po- 
“Ya krótkowidztwa i zawiści”. i 
W artykule tym pisze p. Witos m. in.: 
dat W walce wyborczej zastosowali naro- 
Ay demokraci wszystkie i, zacząw= 
aęż sed i kalumnji a moej 

na przekupstwie, presji i pałce. 
ha jak też katolicko-łudowi znieważyli ko- 
we? i ambonę, skompromitowali , ducho- 
€ństwo, zaprzęgając je do niecnej często 
boty ; rozkopal: przepaść między niem a 


> A CE okaza Tia ań ac. T O hai? GA 


| H 
aaia na całe lata. Przez swoją ar- 
"Wdy środkach nie przebierającą walkę 
4 i swoje metody zniszczyli stronnictwa, 
1 ję których się opierali a nawet współdzia- 
Si: niemi. Wymienię chociażby takiego 
lskiego. Usiłowali podkopać też i inne 
Nonnictwa polskie a zapomnieli o Żydach, 


lemcach a nawet i komunistach, 

k I cóż mamy obecnie? Czysto polski 
i Ni za parę dni odbędzie ostatnie poże- 
walne posiedzenie. Do noweśo Sejmu nie 
{ tie ozi już moe bie > „pong 

= — ale zało i bli a Ów, 
kazde = 


Dn. 20 b. m. nastapilo otwarcie konfe- 
cji lozańskiej „mającej uregulować spra- 
Bliskiego Wschodu. Zwycięstwo Turcji 
BWzekreśliło traktat z Sèvres, który zresztą 
nale nie wszedł w życie i w Lozannie po- 
dal pierwszy po wojnie Turcy w osobach 
po, tów rządu orskiego wezmą bez- 
tedni udział i a 

em swej przyszłości. Ze względu na | 
Tóżąorodność spraw, podlegających oma- 
_Wlaniu i ewent. rozwiązaniu, oraz. doniosłe 
gh znaczenie dla całego szeregu wielkich 

malych państw, konferencja lozańska ode- 

kat może poważną rolę. Nie dziw też, że 

Piele głosów prasy zagranicznej nazywa 

Y nne najważniejszą konferencją po 
ersalu. 

Niestety, konferencja ma obradować 
hzeważnie w tajemnicy; ciężar prac ma 
e. przeniesiony do komisji i podkomisji, a 

Siedzenia plenarne mają być rzadkie. W 
dodatku nie przygotowano konferencji na- 
Ea i nie ustalono nawet programu prac. 
Teba się tedy liczyć z tem, że nSpływać 
Eha z Lozanny i o Lozannie sprzeczne i 
(mume wiadomòści. Tak np. już teraz 
"Unit, Telegr.” donosi, jakoby Ententa 
Miąłą zażądać od Turcji zrzecženia się od- 
 kodowań wojennych od Grecji, podczas, 
My wTemps” oświadcza, że państwa En- 
NY nie mają zamiaru narzucać Turcji po- 
| dnego warunku. “ 
„Narazie więc można tylko pobieżnie 
Wyliczyć szereg spraw, które mają być 
WOznątrywane w Lozannie. Granice Turcji 
Europie są w zarysie już ustalone w no- 
Ententy z 23 września pozostają tylko 
„0 rozwiązania sprawa przynależności Ka- 
A aczu, przedmieścia Adrjanopola, na- 
(pnie wysp egejskich: Imbros, Tenedos 
i Castellorizo. które należały do wojny w 
„1914 do Turcji. Ostatnia z tych wysp 
ch duje się pod okupacją włoską, a Wło- 
AY Mussoliniego” roszczą pretensje do 
Szystkich wysp, z których pierwsze dwie 
gzylegaja tuż do Dardanel i z tego powo- 
zł los ich zależy od rozstrzygnięcia przy- 
Poza cieśnin, co stanowić będzie jeden z 
ty, zżniejszych i najtrudniejszych punk- 
obrad, 
Dalej trzeba wykreślić granicę mię- 
s urcją a Mezopotamią, przyczem Tur- 
EN podobno zażądaja ponownegó' roztrzą- 
niy w całej rozciąsłości spraw mandatów 
Mezopotamię, Palestynę, a podobne 
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Poczatek konferen loza 


acach nad ukształto- | 
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nawet Syrję, mimo istnienia układu z 
Francją, regulującego tę sprawę. Następ- 
nie idzie cały szereg spraw, jak liczebność 
armji tureckiej w Azji Mniejszej, prawa 
mniejszości narodowych, odszkodowania 
wojenne i t, d. 

Na konferencję przybyli też delegaci 
Arabów palestyńskich, których podobno 
popierać będą; Turcy, a także przedstawi- 
ciele sjonistów, mających bronić mandatu 
angielskiego na Palestynę. 

* Interesujące są szczegóły zewnetrzne 
o spotkaniu Poincarć'go, Curzona i Musso- 
lini'ego w Territet, w pobliżu Lozanny. 


Niemców i Rusinów, trochę komunistów no 
i 163 „mężów” jedynie „rozumnych i prze= 
widujących* wybranych przez swoją chje- 
Poincarć i Curzon przybyli z Paryża, gdzie 
naradzali się w sprawach, związanych z 


nę. 
Czekajmy. Może oni za wszystkich wy- 
starcza. Może wyrównają Państwu te stra- 
ty, jakie poniosło przy wyborach na Woły- 
niu i w innych województwach, gdzie nie 
wybrano prawie żadnego Polaka. Może da- 
dzą państwu zadośćuczynienie za znisz- 
czenie polskiego Sejmu a obdarzenie go 
mieszanym. Może utwórzą nareszcie tą 
większość. na której brak państwo cierpi 
od samego zarania. + 
Czy oni przygotowują grunte pod nią? 
O nie! I owszerńh, oni wszystko zrobili, że- 
by jej nie było i odsądzili od czci i wiary, 
patrjotyzmu i rozumu łudzi a nawet całe 
stronnictwa, oni oplwali i zbeszcześciki tych 

z którymi chcieliby obecnie współdziałać. 

Społeczeństwo czeka teraz na ich czyn; 

czekamy i my co potrafią zrobić ci, którzy 

pie żałowali żadnej śliny na obryzgiwanie 

nas bez żadnej podstawy. | 

Kilka tych uwag uważałem za stosow- 
ne napisać wobec bląkających się pogłosek 
o mojem stanowisku”. 
konferencją lozańską i podobno „doszli do 
zupełnego porozumienia, jak głosi komu-_ 
ńikat prasowy, zachowujący, oczywiście, w 
tajemnicy przebieg i treść narad. Jadąc do 
Lozanny, nie wiedzieli oni jeszcze czy 
Mussolini przybędzie na konferencję i do- 
piero po przybyciu na miejsce dowiedzieli 
się, że dyktator włoski oczekuje ich w Ter- 
ritet. Dotknęło ich to, że Mussolini, będąc 
najmłodszy wiekiem, nie złożył im wizyty, 
ale ostatecznie udali się do Territet, gdzie 
Mussolini konferował z nimi 3 przeszło go- 
dziny. O konferencji tej wiemy tylko tyle, 
że była prowadzona w „duchu szczerej 
przyjaźni i na zasadzie całkowitej równo- 
ści", jak się wyraził Poincaré. 

O stanowisku Mussolini'ego daje nie- 
jakie pojęcie jego wywiad z dziennikarzem 
francuskim. Oświadczył on, że konferencja 
lozańska będzie miała rozstrzygające zna- 
czenie dla istnienia Ententy, że Włochy 
energicznie bronić będą swych interesów, 
że jest przeciwnikiem wygórowanych żą- 
dań Turków. że on, Mussolini, przynosi go- 
towe projekty rozwiązania wszystkich 
spraw spornych, a więc to nietylko sprawy 
Bliskiego Wschodu, ale także odszkodowań 
niemieckich i spodziewa się, iż projekty te 
zostaną przyjęte przez Anglję i Francję, 
Dalej Mussolini oświadczył się za dopusz- 
czeniem Rosji na konferencję do wszyst- 
kich spraw, będących na porządku dzien- 
nym. 

Mussolini zachowuje się dziwacznie i 
pretensjonalnie wobec własnej delegacji 
włoskiej, nie jak prezydent ministrów, lecz 
jak król, któremu należą się specjalne hoł- 


dy. Rozpiera go też duma, że rząd szwaj- 
cafski musi go przyjąć z całą wystawno- 


í 


- Przed otwarciem nowego Sejm. 


ścią w tem samem mieście, skąd go przed 
laty wydalono za działalność skrajnie re- 
wolucyjną. Zakaz przyjazdu do Szwajcarji 
trwał do chwili uchwycenia przez Mussoli- 
niego władzy. . 

Poincarć i Curzon odjechali już z Lo- 
zanny. . 


Zblizka i zdaleka. 


. DROŻYZNA A MUSSOLINI. 


Przerażające rzeczy — co też ci han- 
dlarze wyprawiają! Herbata kosztuje ośm 
tysięcy a w sierpniu kosztowała zaledwie 
dwa. Tak samo chleb, masło, mięso. Z 
dnia na dzień ceny wzrastają, zarobki zaś 
wzrastają nieporównanie słabiej, Wszędzie 
burzy się i buntuje dusza zbiorowa, Ze Ślą- 
ska przychodzą najgorsze wiadomości — 
wiadomości tak ponure, tak przygnębiają- 
ce! Rodzina robotnicza cierpi głód 
stu. Tak samo w Łodzi, tak samo w Za- 
głębiu. i 

Kiedy mówić fabrykantom o tej nędzy, 
odpowiadają: nie możemy płacić więcej. 
kiedy malujemy grozę sytuacji, odpowiada- 
ją: Mussolini. Oni wszyscy, posiadający 
kasy ogniotrwałe; myślą o Mussolinim, 

Nie wołają: Mickiewicza dla Polski! 
Cavoura dla Polskil Gambettę dla Polski! 
Ale po prostu: „Mussolini”, I szukają Mus- 
solitiego, Pewien krakowski historyk jeż- 
dził w misji poufnej możnego biskups do 
Rzymu, aby zbadać tajemnicę potęgi i 
wpływu zamachowca włoskiego. Jak gdy- 
by Polska nie miała swoich Mussolinich w 
styczniu 1919 roku! Cóż zyskała na nich ? 
Pan poseł Dmowski odbył następnie podróż 
do Stanów Zjednoczońych. Generał Janu- 
szajtis znikł z widowni życia publicznego. 
Pan Sapieha został posłem w Londynie, mi- 
nistrem i wreszcie Źnikł również w ciem- 
nym losie zapomnienia. 

Latem r. b, Mussolinim miał być Kor- 

fanty. Miał to być zbawea, epatrzność, sil- 
na ręka. I cóż dalej? 
„, Czyfamy dzienniki włoskie, korespon- 
dencje w dziennikach francuskich i niemiec- 
kich. Cóż porabia Mussolini? Miał pro- 
wadzić wojne z Jugosławią, miał prowa- 
dzić wojnę z Turcją. A dzić znalazł się w 
Lozannie i mówi o pracy, jaką robotnicy 
włoscy. ci genjalni fmularze, kamieniarze, 
mozżajkarze znajdą przy budowywaniu... 
Azji Mniejszej. Poprostu o bezrobotnych 
mówi. Wszak ci faszyści, to przeważnie 
owi młodzi żołnierze, którzy wrócili z fron- 
tu i nie mieli pracy, którzy tej pracy nie 
mogli znaleźć ani w Austrji, ani we Fran- 
cji, ani w Ameryce. Bo po wojnie zaczął 
się wszędzie, w całym świecie okres bezro- 
bocia, przesilenia długotrwałego, ciężkiego, 
przewlekłego, beznadziejnego, przesilenia, 
od którego jeden po drugim zginęli wielcy 
mężowie stanu z czasu wojny a które wre- 
szcie zasypało ostatniego z pozostałych — 
Dawida Lloyd George'a. 

Włoskie gazety tak samo jak nasze 
skarżą się na drożyznę. Jakto? Mussolini 
. już'od miesiąca rządzi po dyktatorsku Wło- 
chami a chleb jest w dalszym ciągu drogi, 
kukurydza jest droga. węgiel — ni ęp- 
ny, oliwki są drogie, niema co jeść, niema 
gdzie mieszkać. Cicho jest we Włoszech i 
kraczą kruki w dolinach Po i Adygi, na 
Campo Santo Turynu, Alessandrji, Medjo- 
lanu, gdzie dziś tak zimno, tak wilgotno, 
tak ponuro jak u nas w kraju, gdzie niema 
Mussoliniego i gdzie fabrykant, kupiec, kra- 
marz, obszarnik i bogaty chłop — marzą o 
Mussolinim co niby Archanioł Gabrjel ma 
przyjść między nas z mieczem ognistym i 

„zrobić porządek”. - 

Na czem ma polegać ten porządek” 

Nie trudno zgadnąć. Pewnie wielu lud 


powędruje do kozy. Cóż dalej? Pewnie 
będzie zamkniętych parę, kilkanaście gazet. 


Cóż dalej? Ano nic. Boć przecież droży- 
zna nie będzie mniejsza. Wprawdzie zna- 
jomy mój posłaniec, dowodził, że głosuje 
na „Hallera*, bo chleb będzie tańszy, ale 
chleb nie spadł w cenie przeciwnie: ceny 
rosną. rosną bez litości i kaligraf sklepowy 
nie przestaje pracować, zupełnie jak ma- 
szyny drukarskie drukujące papierki, Mamy. 
fuż bilety teatralne po 10.000, tramwaj ma 
kosztować 200 mk,, a od 1 grudnia kupcy 
zapowiadają generalny koncentracyjny a- 
tak na kieszeń spożywcy. | 

Q drożyźnie pisze się i mówi ciągle. 
Ale nic się nie robi dla przeciwdziałania 
drożyźnie, Klasy posiadające „oswoiły się" 
z drożyzną i naogół robią na niej doskonałe 
interesy. Mówią o drożyźnie, ale uśmie- 
chają się ironicznie lub pobłażliwie, gdy 
ktoś tłuriaczy, że z drożyzną można wal- 
czyć i trzeba walczyć. Uśmiechają się i mi- 
nistrowie nasi, gdy im zarzucamy, że po- 
magają do robienia drożyzny. Są przeko- 
nani, że 
ma. N 
Ale masy spożywców nie mają w tej 
„chwili uśmiechu na ustach. I gdyby mini- 
strowie polscy zadali sobie pracę zjeżdża- 
nia do kopalń, odwiedzania Ok gdyby 
bywali na zebraniach robotniczych, —zgasł- 
rby uśmiech na uściech ekonomistów, wszy- 


stkowiedzących i na uściech ministrów, oj- 


czyznę kochających. Bwć może. że zada- 


* odebrać tylko siedem. 


tak być musi — że na to rady nie- 


ua 
ra 


nia' przerastają siły wasze, o wielcy tego © 
świata! Ale wy nawet nie staracie się za» 
daniu sprostać, Wysiłki pana D. iee 
go w celu załatwiania zatargów itała i 
pracy, to może doskonały środek na uspo- 
kojenie chwilowe.. Ale to tylko plaster na 
ropiejącą ranę złożony. ? 

Bogaty fabrykant'szepċze namiętnie: 
Mussolini! jakby mówił o jakim bohater= 
skim tenorze; minister — nie mówi nic, ©= 
<Poge tie wyrzuca z siebie przeróżne na- 
zwiska, poczynając i a kończąc 
na Casselu i Visseringu a zbiorowość prace 
jąca woła coraz groźniej: drożyzna! y 


Henryk Bezmaski. 38 


Eronika sejmowa, | 


DO TOW. TOW. POSŁÓW I SENATORÓW, 
Z LISTY Nr. 2. S. 
Towarzyszy - Posłów i Sematorów, wy- 
bramych z łisty Nr. 2, zapraszam na posie 
dzenie w poniedziałek dn. 27-go listopada. 
1922 r. o godz. 11 rano w gmachu sejmo- 


wym. SA 
Porządek dzienny: KE 
Ukonstyiuowanie się Związku parle 
menitarnego. KA 


Ignacy Daszyński, 
Przewodniczący Rady Nacz. P. P. S. 
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ZBOŻE DLA GREKÓW. . a 
Pod tym nagłówkiem czytamy w „Ga- 
zecie Warszawskiej": 1-78 
„Jak się dowiadujemy, prezydjum ra- 

dy ministrów odniosło się do ministra sł wW- 

bu Jastrzębskiego o zezwolenie na wywóz 
100 wagonów zboża czy mąki do Turcji 1 
potzabą przebywających tam Greków, 
nister „Jastrzębski zezwolenia udzielił”, 
Ministrowie nasi mają dobre serce. Oni 
by cały głodny świat nakarmili polskiem 
zbożem — tylko nię miasta polskie... h 
Z DELEGACJI POLSKIEJ PRZY MIESZANEJ | 
KOMISJI REEWAKUACYJNEJ. = 
Prace delegacji polskich w komisjach specjale ` 
wej i reewakuacyjnej weszły obecnie w stadju + 
rozstrzygające. Sprawa zwrotu polskich zbiorów bi- 
bljotecznych, w szczególności bibljoteki Załuskich 7, 
została rozwiązana pomyślnie, Aczkolwiek delega- 
cja polska świadoma obowiązków, nałożonych sa 
nią przez traktat Ryski, zmuszona była de pew- 
nych ustępstw, jednak powzięta w tej sprawie t- 
chwała komisji mieszanej gwarantuje Polsce otrzy: A 
manie wszystkich prawie rękopisów i dużej ilości — 
książek. ZB 
Prace nad odbiorem rękopisów posuwają 
szybko naprzód i strona rosyjsko - ukraińska, 
zwłaszcza jej prezes Wojkow, wykazała tu dok 
PT 
W najbliższym czasie delegacja polska w b 
misji specjalnej przystępuje do odbioru po 
zbiorów graficznych, a przedewszystkiem - 
rycin Stanisława Augusta, archiwów ~ ) 
Stanu, oraz innych zbiorów archiwalnych i bibljo= 
teczmych. W styczniu przyszłego roku wejdzie pot |= 
obrady doniosła sprawa zwrotu archiwów paź ; 
wych Rzeczypospolitej. a 
Mniej pomyślnie natomiast przedstawiają się 
wyniki prac komisji reewakuacyjnej, gdzie w 
sprawa zwrotu mormalno-torowego taboru kolejo- 
wego wzięła zadawalający obrót, Z licznych 
podlegających reewakuacji fabryk zdołano dot 
Dalsze prace posuwają się 
w tempie bardzo powolnem, Szczególnie dużo trude 
ności czyni strona rosyjska w sprawie zwrotu mie- 
nia i archiwów b. polskich przedstawicielstw dy- 
plomatycznych, zagarmiętych przez władze > 4 
ganiu spraw reewakuacji stadnin 4 4 
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kie w r. 1910, Delegacja polska spotkała się rów- 
nież że sprzeciwem strony rosyjskiej przy rozst s, 
mienia użytku domowego, 
WICE - DYREKTOR MIĘDZYNARODOWEGO 
` BIURA PRACY W WARSZAWIE, WAB 
W dniach 15 — 17 b. m, przebywał w Warsza= 
wie wice-dyrektor międzynarodowego Biura Pracy 
przy Lidze Narodów p. H. Butler z małżonką, 
Butler przyjął w gmachu ministerjum pracy i 
ki społecznej 7 kandydatów na stanowisko wsp 
pracowników mi odowego Biura Pracy; de 
cyzja w sprawie dzenia tego stanowiska zapad- 
nie po powrocie p. Butlera do Genewy. "ER 
P. Butler złożył wizyty Naczelnikowi Jpili Va 
i członkom Rządu; zwiedził również Kasę rch 
m. st. Warszawy. P, Butler poruszył w Warszawie 
sprawę ogłoszenia przez międzynarodowe |Biuro 
Pracy konkursu na pracę w języku poiskim oò Mię- 
dzynarodowej organizącji pracy. Decyzja w tej 
sprawie, powzięta w porozumieniu z władzami = 
skiemi, ma nastąpić niezadługo. i 


DYREKTOR Y. M. C. A. W WARSZAWIE. 4a 
Wczoraj zawitał do naszego miasta p. E rol 
Fries, generalny dyrektor wsze wiatowej 0 


zacji YMCA w przejeździe z Genewy do pa 
bałtyckich. P. Frie zabawi w Warszawie dwa dni, 
poczem uda się w dalszą drogę hi 
KONFISKATA CZASOPISMA ŻARGONOWE 

Upatrując w treści artykułu p. t. „Mustafe 
hib”, zamieszczonego w zeszycie 2-gim z datą 
stopad 1922 r; czasopisma w żargonie p. n. 
tros“, cechy bisźnierstwa — Komisarjat 
łożył w dniu 21 listopada r. b. aresztem j 
wyżej wymienionego czasopisma, przy równ 
saem wytoczeniu sprawy sądowej przeciw 
wydania i rozpowszechniania tego zeszytu. 


K 


mila umiem 


— W ubiegłym tygodniu odbył się w Marsylji 
kongres radykałów francuskich, t, zw. radykałów - 
socjalistów. Partja ta od dłuższego czasu usiłuje 
powrócić do dawnych tradycji radykalnej demo- 
racji burżuazyjnej i w wielu sprawach maszeruje 
razem z socjalistami, Ale czy ten proces „nawra- 
cania" długo będzie trwał i przeżyje okres powy- 
borczy do nowej Izby poselskiej, przyszłość poka- 
e, 

~ Kongres wypowiedział się przeciwko polityce 
Bloku Narodowego i przeciwko obaleniu 8-godzin- 
nego dnia pracy. W stosunku do Niemiec większość 
kongresu poparła Herriot'a, że dopóki naród nie- 
miecki nie zmusi magnatów przemysłowych Nie- 
miec, którzy ponoszą odpowiedzialność ża wojnę, 
ło spłaty odszkodowań, niema mowy o współpracy 
Niemcami. Herriot sprzeciwił się też wnioskowi, 
rozpocząć w kraju akcję w celu rehabilitacji 
ministra Caillaux i oświadczył, że wprawdzie 
i proces polityczny, wytoczony przeciw Cail- 
, ale też nie zgadza się z jego polityką w cza- 
wojny, Wniosku w tej sprawie nie omawiano na 


e. 
— Clemenceau dotrzymał przyrzeczenia i przy- 


SKŁAD KOMISJI. 


ego Drenai lub rzeczoznawcę do 
wszystkich trzech komisji, utworzonych dla 

atwienia poszczególnych spraw problemu 

chodniego. W obu pierwszych komisjach 
ą być jednak reprezentowane tylko te 
ństwa, które pozostawały z Turcją na sto- 
ie wojennej i nie zawarły z nią jeszcze de- 
ego pokoju. Nie będzie w nich re- 
zentowana Bułgarja. Kwestja cieśnin, 
tóra bedzie przekazana itetowi, 
rzyjdzie później pod obrady, skoro przy» 
gdzie delegacja rosyjska. 


KOMISJI DLA SPRAW TERYTOR- 
N JALNYCH, 
Lozanna, 22 listopada. (PAT.) Szwajc. 
. Tel. Komisja dla spraw terytorjalnych 
woj rozpoczęła dzisiaj omawia- 
sprawy granic tureckich na obszarze 
opejskim. Ismet Pasza uzasadniał żąda- 
ustalenia dla Turcji granic z roku 1913 
agając się przeprowadzenia. plebiscytu 
racji zachodniej, Venizelos podał imie- 
m delegacji greckiej do wiadomości kon- 
ji przyczyny, dla jakich Grecja mo- 
by się zgodzić tylko na granice z roku 
5 i dla jakich delegacja grecka jest 
ania, że problem Tracji zachodniej nie 

ien być poruszany na konferencji lo- 
ciej, Delegat jugosłowiański Ninczicz 
ził życzenie, aby granice zostały usta- 
wzdłuż rzeki Maricy, stosownie do 
ty mocarstw aljanckich z dnia 23 wrze- 


en) 


e: 
P p, 


Józef Relidzyński. Jak to było ładnie... 
tyry polityczne, Zamość. Nakład Ży- 
Pomarańskiego i Sp. ` 
Jest to zbiór wierszy satyrycznych le- 
nisty, więzionego w Benjamińowie. Po 
ś dzień nie są te głosy czasu minionego 
awione aktualności, zwłaszcza 


albo zwolenników bierności przeciwko 
omi przyszłej armji polskiej. 
_ Bibljoteczna Teatralna, Związku Tea- 
| rów Ludowych. Nr. 8. Witołda.Małkow- 
skiego. Teatr w Szkole i w Domu Ludo- 
wym. E. Wende i Sp. Tow. Wyd. „Ignis”. 
< Są to niezmiernie cennę dla amatorów 
kazówki, jak urządzać scenę nie posiada- 
ielkich na to środków. Zalecamy za- 


Zygmunt Szweykowski. Powieści hi- 
ryczne Henryka Rzewuskiego. Z zasił- 
stepy nauki Min.. W. R. i O. P. War- 
ywa. 1922. ' 
-Pracowite to dzieło młodego badacza 
ratury powinno zwrócić uwagę szersze- 
ogółu czytelników, chociażby dlatego, że 
eść jest u nas najpopularniejszym ro- 
em literackim. Chociaż autor zatytu- 
ł swą pracę w ten sposób, jakoby miał 
nie rozpatrzyć twórczość H. Rzewu- 
to jednak w studjum swojem po- 
| on jeden pokaźny rozdział zbadaniu 
zi polskiei przed Rzewuskim. I ten 
jest bardzo ciekawy, jak ciekawe 
i czarujące ptzyglądanie się jakiemuś 
wisku u samego jego źródła. Do chwili 
enia się „Pamiątek Soplicy" powieść 
żyła wyłącznie cechami i wpływami 
nawet konstrukcją powieściową zagra- 


"piwne tera 


adłych szydarstw ówczesnych moskało- ją 


GG 


„KUBOTNIK*, czwartek, 23 listopada 1922 r. 


przyjęto go z wielką owacją. Clemenceau, w odpo- 
wiedzi na przywitania, oświadczył, że przybył po 
to, by Ameryce powiedzieć prawdę, mianowicie, że 
Europa potępia zachowanie się Ameryki w obec- 
mym kryzysie, przeżywanym przez kraje europej- 
skie, Dopóki Francja nie otrzyma dostatecznych 
gwarancji przeciw możliwej napaści Niemiec, nie 
wolno żądać, aby Francja rozbroiła się. Clemenceau 
ma wygłosić cały szereg odczytów. | 

— W wyniku wyborów na Śląsku niemieckim 
do parlamentu Rzeszy liczba posłów zmniejszyła 
się o 10 i wynosi 459 dotychczas bowiem piasto- 
wali swe mandaty także posłowie, wybrani z całego 
Górnego Śląska. Socjaliści zjednoczeni liczą 178 
posłów, Tyleż liczą Niem. Part. Lud, (Stresemann 
— Stinnes), centrowcy i demokraci razem, 

— W Dreznie odbyły się dwukrotne demon- 
stracje bezrobotnych, przyczem plądrowano sklepy 
i doszło do starć z policją, Awantury te przygoto- 
wane zostały przez komunistów, którzy sprowadzili 
też bezrobotnych z prowincji i na wiecach wzywali 
do plądrowania sklepów. 

Rozruchy podobne, urządzone przez młodzież 
komunistyczną, odbyły się też w Brunszwiku, 

— W Hiszpanji zostały rozwiązane organiza- 
cje „juntów”, t, j. reakcyjnych związków wojsko- 
wych, 


| do Stanów Zjednoczonych. W Nowym-Jorku 


"TELEGRAMY. 


Z kontsrencji lozańskiej 


śnia b. r., przyczem należałoby jeszcze wy- 
znaczyć stretę demilitaryzacyjną po obu 
brzegach Maricy od morza Czarnego do 
*morza Egejskiego. Ninczicz zwalczał plan 
przeprowadzenia plebiscytu w Tracji za- 


chodniej i wprowadzenia jakiejkolwiek 
zmiany układu, zawartego w Neuilly. 
Minister Duca (Rumimja) przyłączył się 


do oświadczenia Ninczicza, 
Z OBRAD PIERWSZEJ KOMISJI. 


Lozanna, 22 listopada. (P. A. T.). — 
Pierwsza komisja kontynuowała: obrady 


popołudniu. Delegat bułgarski wygłosił ex-* 


posć w sprawie dopuszczenia Bułgarji do 
morza. Curzon, Barrère i Garroni przed- 
stawili następnie stanowisko swoich rzą- 
dów w tej sprawie. | 
ŻĄDANIA TURECKIE. 


Wiedeń, 22 listopada. — (P. A. T.). 
„Neues Wiener Tageblatt! donosi z Lozan- 
ny: Turcy domagali się na wczorajszem po- 
siedzeniu, aby obrady konferencji były ja- 
wne. Sprzymierzeni cbstawali jednakże 
przy najściślejszej poufności obrad. Tur- 
cja poruszyła również kwestję dopuszcze- 
nia Rosji do udziału w konferencji, na co 
miała otrzymać odpowiedź, że Rosja nie 
została zaproszona na ferencję, ponie- 
waż nie odpowiedziała na pytania, które jej 


postawiono. . 
Wiedeń, 22 listopada. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Lozanny: W spra- , 


wie jawności obrad konferencji delegacja 
turecka zastrzegła sobie swobodę działa- 
nia i zapowiedziała, że od jutra zacznie 
wydawać własne komunikaty. 


jeszcze utwierdzenia w podłożu rodzimem, 
wydawała owoce słabowite i anemiczne. 
Szukanie tych wpływów i rozpatrywanie 
ich w powieściach Niemcewicza, Hoftmano- 
wej, Bernatowicza, Skarbka, Bronikowskie- 


gromną zasługę. bo w ten sposób przygoto- 
wywali oni fundament, na którym miał sta- 
nąć gmach wspaniały polskiej powieści. 
Pierwszym filarem tego gmachu s 

„Pamiątki Soplicy" Riario wydane w 
roku 1839 w Paryżu. Nastepne rozdziały 
książki są poświęcone analizie twórczo- 
ści tego AE a iain powieściopi- 
"sarza. co stworzył epokę w powieści pol- 
skiej, oddziałując zapładniająco na gatunek 
powieści historycznej polskiej, która po 
dziś dzień idzie jeszcze mniej lub więcej 
szłakami/ wybitemi przez Rzewuskiego. 
Szczegółowa, sumienna nie tylko ia- 
zgowa ale i pod względem psychologicznym 
głęboka analiza dwóch zwłaszcza najważ- 
niejszych utworów Rzewuskiego: „Pamią- 
tek Soplicy” i „Listopada przynosi za- 
szczyt pracowitości, metodzie oraz artysty- 
cznej wrażliwości badacza. , Qbszerną eru- 
dycje, konieczną dla naukowego opracowa» 
nia takiego tematu, wspiera jezyk łatwy, 


djum naukowe staje się dostepne dla naj- 
szerszych kół czytelników a tem samem 
może wpłynać na pogiębienie sinaku estety- 
czneśo w Polsce. 

Kornel Makuszyński. „Radosne i Smu- 
tne“. Wyd. drugie. Warszawa 1922 r. In- 
stytut Wyd. „Bibljoteka Polska“, 

W tym zbiorku aktualnych gawęd po- 


(zwłaszcza W. Scotta) i, nie znajdując | pularnego autora głęboką siłą wyrazu i ser- | cały różaniec pieśni o pracy, w 


rzeczowy swobodny, skutkiem czego stu-. 


WARUNKI SPRZYMIERZONYCH. 


Berlin, 22 listopada. — (P. A. T.). „U- 
nited Telegraph” donosi z Lozanny, że wa- 
runki pokojowe sojuszników są następują- 
ce: 1) bezwzględne zabezpieczenie swobo- 
dy cieśnin. Dardanele muszą także i w cza- 
sach wojennych być otwarte dla okrętów 
wojennych. Fortyfikacje wzdłuż cieśnin 
mają być zniesione. 2) kapitulacje będą 
formalnie zniesione, jednak - przywileje 
przyznane europejczykom na podstawie ka- 
pitulacji pozostaną nadal w mocy, 3) man- 
daty nad Mezopotamją, Syrją i Palestyną 
będą utrzymane, 4) wszystkie koncesje, 
które Turcja przyznała obcvm obywatelom 
przed wojną pozostaną w mocy, z wyjąt- 
kiem koncesji, przyznan iemcom, któ- 
re to koncesje wvśasaia. 5) wyspy Dodeka- 
nezu oddane będą pod kontrolę włoską, do- 
póki sojusznicy nie powezmą decyzji co do 
definitywnego losu tei grupy wysp, 6) ar- 
mja turecka w Anatolji będzie a- 
na. W Europie może Turcja utrzymywać 
tylko odział ochotniczy, 7) chrze- 
ścijańskiej mniejszości bedzie wvkonvwa- 
na przez międzysojuszniczą komisję kon-- 
trolną, 8 )Turcja wypłaci odszkodowanie 
za straty, które wyrządziła obcym obywate- 
lom w czasie woiny, 9) Turcja zrzeka się 
cdszkodowań ze strony Grecji za szkody, 
wyrządzone w Azji Mniejszej, 10) rozejm, 
zawarty w Mudanji. pozostanie w mocy do 


į czasu ratvfikacji traktatu pokojowego, 11) 


Konstantynopol i strefa neutralna nad cie- 
śninami bedą obsadzone przez sojuszników 
aż do chwili ratyfikacji traktatu pokojowe- 
go Er parlamenty państw sprzymierzo- 
nych. 


` OPINJA KÓŁ ANGIELSKICH. 


Londyn, 22 listopada. — (P. A. T.). 
Biuro Reutera dowiaduje się z Lozanny, ze 
strony kół angielskich, że rokowania naj- 
prawdopodobniej wezmą pomyślny obrót. 
Turcy ujawniają gotowość przyjęcia wa- 
runków, które zdają się być zadawalające 
również z punktu widzenia interesów euro- 
pejskich. Mussolini — donosi dalej Biuro 
Reutera — w całości usprawiedliwia na- 
dzieje, jakie w nim pokładanos okazuie 


"Turcji na wypadek wojny, 


on mianowicie szczere pragnienie uregul” | 
wania problematów konferencji na podsta” 
wie ścisłej solidarności pomiędzy sprzy o” 
rzonymi. : 


WYJAZD POINCARE'GO. 


Lozanna, 21 listopada. (PAT.) Poincaré 4 
odjechał do Paryża o godz. 9 wiecz, u 
solini i Curzon, w otoczeniu znacznej czę 
ści swych delegacji, żegnali go na d » 
W chwili odjazdu premjera, trzej mini b 
wie zamienili serdeczny uścisk dłoni. | 


SKŁAD DELEGACJI SOWIECKIEJ: 


Charków, 22 listopada. — (A. W). Na 
konferencję wschodnią do Lozanny jak b 
przedstawiciel Ukrainy wyjechał komis” 
Rakowskij. Oprócz niego przybędą do Lo 
zanny O%iczerin jako reprezentant Rosji 
Agamali ze strony Gruzji. j 


O JEDNOLITY FRONT PAŃSTW BAY 
KAŃSKICH. ; 


Lozanna, 22 listopada. P. A. T, — Pr 
zydent jugosłowiańskiej delegacji Nincs“ 
zaprosił do siebie przedstawicieli państ 
bałkańskich. Na wspólnej konferencji ode 
była się wymiana zdań w sprawie ut v. 
nia jednolitego frontu odnośnie do kwestii f 
statutu Tracji zachodniej, oraz do kwesti 
dopuszczenia Bułgarji do morza. W onko 
rencji tej wzięli udział, oprócz Nincziczą 
Duca (Rumunja), Stambuliński (Bułgaria) 
i Venizelos (Grecja). { 


wł 


POWTERZENIE LIDZE NARODÓW R 
OPIEKI NAD CIEŚNINAMI, f 


Paryż, 22 listoapda. — (A. W.). „M2 
tin" donosi z Lozanny: Wobec tego, że 50 
jusznicy uznali bezowocność utrzymywa” 
garnizonów nad cieśninami, zdecydowali się 
oddać sprawę tę Lidze Nar., która ma usł 4 
ié komisje cywilne, celem pilnowania wo” 
ności cieśnin. Turcy mają przyjąć z K 
wiązanie uznania wolności cieśnin, nie prz% 
szkadzać okrętom handlowym i wojenny” 
w wolnym przejeździe przez cieśniny. 
wo. zamknięcia cieśnin przyslugiwałobi 


z. 4 


4 


. Nowy gabinet w Niemczech 


SKŁAD GABINETU RZESZY. 


Berlin, 22 listopada. (PAT). Wolif. Pre- 
zydent Rzeszy podpisał wczoraj wieczorem 
nominację radcy dr. Cuno na kanclerza. 
Skład gabinetu jest następujący: teka spra- | 
| wiedliwości — dr. Heinze, członek sejmu | 
| Rzeszy; teka gospodarstwa państwowego 
| — Decker, członek sejmu Rzeszy; praca — ` 
Braums; rolnictwo i aprowizacja — dr. 
Miller; finanse — dr. Hermes; skarb — | 
dr. Albert; obrona państwa — dr. Gessler; ' 
komunikacja — Groeber; poczta — Stingl. 
W sprawie obsadzenia innych tek nie za- 
padła jeszcze decyzja. 


— W niemieckich kołach parlamentarnych u- 


| ważają za prawie pewne, że tekę spraw zagranicz- 


mych obejmie poseł w Kopenhadze, von Rosenberg, 


i 


deczną szczerością odznacza się utwór p. t. 
„Po powrocie”, tragikomiczny, żałośnie 
żartobliwy; a miejscami wstrząsający opis 
w rodzaju pamiętnika z dni grozy, przeży= 
ch w okresie walk bolszewików o Kijów 
w r. 1918. Makuszyński zdołał tu w sposób, 
świetny wpleść przeżycia osobiste, oświe- 
flając je humorystycznie na tle krwawych 
"ponurych i dzikich w swem wyuzdaniu śle- 
pem wypadków. Głęboki takt pozwolił mu 
trafić w ton głęboki, a humor w jakimś 
wściękłym rozmachu rozsłonecznił ten opis 
Gechenny, która bez tego światła humoru i 
ironji byłaby estetycznie, zdaje się, nie do 
zniesienia. Szkoda, że ten doskonały frag- 
ment zatruł poeta szałem pogardy i niena- 
wiści względem Ukraińców. Pewnie, że nie 
łatwo było wznieść się na wysokość spo- 
koineśo sadu w piekielnym świecie rozna- 
sania ciemnej dziczy, krwią upitej i oszala- 
łej. Jednakże miara lepiej służy nawet ce- 
lowi oddziaływania artystycznego, niż pod- 
danie się najbardziej zresztą usprawiedli- 
wionym odruchom. -~ 
Juljusz Kaden - Bandrowski. „„Zawo- 
dy". Warszawa 1922 r. Instytut Wyd. „Bi- 
bljoteka Polska”. | | 
Nowe wydanie tej książki znanego już | 
dzisiaj szeroko autora przypomina począt- | 
ki jego pracy literackiej. „Zawody“ są stu- 
djami rozmaitych gałęzi pracy fizycznej. 
Autor z namiętnym zapałem wmyśla się i 
obserwuje „druciarza', „praczkę*, „szkla- 
rza”, „hyćla”, „sługę”, „rzeźnika! i t. d 
Nie są to nowele ale studja literackie, z mi- 
łością, bystrem okiem obserwatora wdzie- 
rające się w psychikę robotnika. Świat pra- 
cy realnej znalazł w autorze zbożnego 
piewcę, pojmujące$o, że cała kultura wy- 
rasta przecie również z mozołu miljona nie- 
znanych i lekceważonych wyrobników, _ 
spełniających prace codzienne najmniej 
cenione i najmniej przyjemne. Z tej co- 
| dziennej właśnie szarzyzny wysnuł Kaden 
w 


O O ZZ Z ZZOZ | 
| 
| 


| wieść p. t. „Jan-Guj-Tzy” (Zamorski 


l a 
NIEMCY O NOWYM GABINECIE, 
Berlin, 22 listopada. (A, W.) Prasa y 

tejsza przyjęła nowy gabinet naogół ig 

wielką rezerwą. Dzienniki lewicowe stwie 

dzają, że gabinet ten należy uważać d 

przejściowy, 0 charakterze. raczej fachóg i 

wym, aniżeli politycznym, Niektóre jedna” 

podkreślają, że jest on wynikiem konceh 
tracji burżuazji, Pisma prawicowe wyrał® 
ją się o nowym rządzie przychylnie, ale bet 

entuzjazmu. 148 

„Lokal Anzeiger” zaznacza, że now y 
gabinet jest czemś pośredniem pomiędzy | 
gabinetem parlamentarnym, a gabinete 

stojacym ponad stronnictwami, i 

przekonanie, że byłoby w każdym razie 1% 

zykowne gdyby rząd w tym składzie upt% 

wiał politykę aktywną, Dzisiejszy artyk 


bada” 


sób wysoce artystyczny splata się 
nie, techniki, narzędzia pracy, środowiska $ 
właściwą opisywanemu zawodowi atmost | 
rą psychiczną. Czytając „Zawodv” vermi 
się patrzeć i oceniać wartość pracy białych | 
niewolników, których życie i wytwórcze?” 
mijała nie zauważona i nie oceniona w P= 
tężnych wirach życia współczesnego. y’ 
Wacław Sieroszewski. Pisma T. Y 
db OR: Aoma 1922 r. Jør 
stytut . „Bibljoteka Polska", > 
' Bibl. Pol.” z rozpoczętego w roku ub. 
wydania zbiorowego dzieł znakomitego P“ 
sarza wypuściła teraz tom z kolei piąty” 


| Zawiera on głębokim, spokojnym smutkięo | 


Tzy 


przepojoną nowelę p. t..,,„Juan-Min- | 
e m 


młodzieńcu, którego. wysyłają rodzic 
wojne z Europejczykami. alle 
Wstrząsającą jest opowieść © „ku j 
sach”, w okrutny, „bestjalski” sposób “it 
zyskiwanych przez barbarzyński kapit? 
europejski. Najdłuższa,w tvm tomie p i 
beł) osnuł autor na tle wyprawy handlowe 
europejskiej w głąb Chin. Sieroszew? i 
jest, jak wiadomo, jedynym polskim pis% 
rzem, swe egzotyczne powieści opierają ży 
na fvndamencje własrwch, podczas dłuśiy 


podróży `na Dalekim Wschodzie zebran y 
one 6 A 


| obserwacji i studjów. Zawieraia też 


niezastąpiony niczem czar bezpośredni ay 
i żywości realistycznej, jaką podziwia zy 
wśród pisar obcych. Drugi z pisa, 
„eśzotycznych'* autor polski, chociaż P do” 
cy po angielsku, Józef Corrad, ku WSW 
wi polskiej kultury i polskich wydaw® pj- 
dotąd nie został przełożony na języ 
czysty. Albowiem — naród snobów — „jej 
simy przedewszystkiem przyswajać swo. ich 
literaturze pisarzy obcych, chociaż A 4 
znaczenie nawet nie dało się porów 
głębią i wartością genjalnego Conra Z. 


O amaewotowininióów 


a. Rai 
Rey Sa" zajmuje wobec nowego gabi- 
jA ynowisko wyczekujące. 

m/essische Zeitung” stwierdza, że no- 


adinet 


Bić 


s" jest wybitnie polityczny i skła- 
FO sę ka y een La 


prawemu skrzydłu. 


WRAŻENIE W PARYŻU. 


p Wiede, 22 listopada. (A. W.). „Neue 
nia Presse” podaje, że przebieg przesi- 
tenie niemieckiego utrwalił w Paryżu wra- 
Noty iż RZY obecnem ugrupowaniu stron- 
pw iemczech nie może być mowy © 
i wę polityce reparacyjnej. 

Paryżu sądzą, że nowy gabinet 
azyjny, który zwalczany napewno bł- 


t przeciwko któremu występowali wiel- 

zemysłowcy. „Gaulois” podaje, że nie 
4 "A spodżiewać się po nowym gabinecie, 
 sUnięte zostaną wewnętrzne niedoma- 
© iemiec. Gazeta stwierdza dalej. że 
* Cuno nie będzie mód? rządzić bez udzia- 
p ocjaliciów; przesilenie nie jest zaże- 
E tylko odroczone. Rozwiązanie ; 
stagu należy uważać za konieczne. 


Sprawa odszkodowań 


SPOTKANIE PREMJERÓW. 
tg ary, 22 listopada. — (P. A. T.). We- 


pe doniesień z Lozanny Mussolini wystą- 
_Ł inicjatywą, aby jeszcze przed konfe- 
ją brukselską trzej premierzy odbyli 
made w sprawie odszkodowań. Poincare 
Ijal tę propczycje: obecnie oczekiwana 
iw jeszcze odpowiedź Bonar Lawa. Ewen- 
Die 


2 wo z A 


o 


| 
| 
| 


ne spotkanie premierów miałoby nastą- 
"tna początku grudnia. i 


„W Anglii 
TARTJA ROBOTNICZA W OPOZYCJI. 


nafondyn, 22 listopada. — (P. A. T.). „Ti- 
viha onosi, że partja robotnicza postano- 
zażądać oficjalnego uznania jej w Iz- 
A fmin, jako partii opozycyjnej, oraz 
?yznanía jej wszystkich prerogatyw z tem 
„ lazanych. l 
ZEWODNICZACY FRAKCJI ROBO- 
TNICZEJ. 
p. Londyn, 22 listopada. —(P. A. T.).* 
Pobór Mac Donalda na przewodniczącego 
nacii robotniczej nasląpił 61 głosami prze- 
qg 51._ Dotychczasowy przywódca robot- 
liczy Clynes wybrany został zastępcą 
Rewodniczącego. i 


BONAR LAW I BEZROBOTNI. 
1. Londyn, 21 listopada. (PAT). Bonar 
gw osb > opos E ha że 
 „* mógł przyjąć ich delegacji, gdyż spra- 
' a bezrobocia należy do opole pie 
„Stra hygieny lub pracy. Wskutek tej od- 
Rowy, bezrobotni grożą demonstracjami 
ed omachem, w którynt urzęduje Bonar 
dw. Policja zarządziła surowe środki 
bięczeństwa. Wyż 
CIEMNOŚCI W LONDYNIE. 


| Og Leafield, 21 listopada. — (P. A. T.). 
| 6» południa dnia wczorajszego Londyn po- 
dA jest w zunełnvch  ciemnościąch, 
x Yż do zwykłej mgły listopadowej dołą- 

żyły się kłęby dymu z całego Londynu, a | 
lag z powodu absolutnej ciszy, panujacej w 

yo ferte. Rzeczoznawcy przystąpili do 
 dadąnia zawartości dymu i sadzy unoszą- 
ch się w powietrzu. 


x .. 
We Francii 
PRZECIW PRAWU WYBOR- 
| CZEMU DLA KOBIET. 
j Parait. 72 Vstonadą, — (P. A. TA, So- 
dat odrzucił 156 głosami przeciwko 134 
| 0% ek przejścia do dyskusji szczegółowej 
lęd.projektem ustawy, przyznajacej kobie- 
Ą czvnne i bierne piwa wwvknrrze, co 
| Est równoznaczne z jej odrzuceniem. 


W Bulgarii 


WYNIKI REFERENDUM. 
A Sofja, 22 listopada. (PAT). Bułgarska . 
| Agencja Telegraficzna komunikuie: i 


raju potwierdzają, iż olbrzymia większość 


+ 


_ SENAT 


sąd 
Mewa, Malinowa i Kosturkowa. 


W Tarcii 
ODWOŁANIE REFFET-PASZY. 


ls Konstantynopol, 22 listopada. (P. A. 

| CM. — Na skrtek interpelacji w sprawie 
Administracji Konstantynopola zćromadze-. 
Die narodówe w Angorze postanowiło od- 
a Wołąć Reffet-Paszę, wvznaczając na iego 
| Miejsce Selaheddin Adi! Beya. 


PO WYBORZE NOWEGO KALIFA. 


Ees Konstantynopol, 22 listopada. (P. A. 
- E). — Abdul Medzitowi nadane zostaną 


| * Piątek insygnia kalifa. 


i 


` 


'—— „Times” donosi z Konstantynopola, że sie- 
kalifa nie zostanie przeniesiona, 


1 Nięteyn. Koiora Piz 


pracy Lgi Narodów, 
awe pree w Genewie, postuw'cno pytanie: „Czy 
obniżerne wyluty pociąga za sbbą pogorszenie Wa- 
punków życia?* Kcnfenc cja z'ożona z przedstawi- 
cieli rządów, pracodawców i robotn' ków ,zadecy- 
dowala jednogioście po!e-1Ś międzynarodowemia 
Buru Pracy przeprowa laecie badania w Niom- 
czech i imnych krajach o znacznie obniżonej welu. 
cie, w celu rzucenia światła ma tẹ sprawę, Konfe- 
rencja przyjęła rezohwię przed ożoną przez obea. 
mych delegatów robotaiczych, Wióra brzmi jak na 


= socjalistów, nie „będzie zdolny | gtępuje: 4 
„Pracy, podobnie jak gabinet d-ra Wir- „Konferencja mając na wzgiędme siny me- | WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW 


pokój, dujący się zawwzżyć W 
w związku z pogorszeniem Się warunków życia w 
pewnych krajach, . 
szenie to zależne jest od spodku wałuty w m ektó- 
rych państwach, jak ap. Niemcy i może doprowa- 
dzić ludność, a więc s 


iż powyższy stan rzeczy 
botn'ków, i coraz więk zej 
mając na wnglęTzie część 
go, 
aeo wymngrodzenia zapewniającego dostateczne. 
grok umymonia* — mles mietzynarodowemu 
Biyru Precy zbadać 
boków i pracowników W Nemczech 1 
krajach o omacznie obniżonej walucie w stosunku 
do wonuniców przedwojennych, w oeh rzucem'a 
światła na pofoże ne robotników oraz środki przeda 
siewcz'ęte lub mające być przeds'ewzię'ymi w tych 
krajach, dla zapewnienia robotnikom wynsgrodze- 
nia równoważnego dosiatecznym środkam udtzyma, 
nia”, 


podnosił maoe re przeprowadzenia wyżej wzmian- 
kuwrmego badania dla przeowneków Szwecji. Nie- 
podobna jest korkusować z towarami niemieckie- 
mi: które są tnie ae'vlko z powoda niskiej wa- 
luty, lecz rówmeż wskutek niskiej siopy życiowej 


cyjnej skladającej sę z 24 cienków, z których 12 
wyznaczają rządy. 6 pracodawcy i 6 robotnicy. Ta 
wszechówiatowa komisja pracy obram na $ lata 
kontroluje miedzynerodowe biuro pracy. które ma 
za zadanie zbieranie i dostarcze me amformacji Co 
do wszelk'ch kbwestji dotyczących rogutowania wa- 
rw 
przedstawicieh rzadów 
tychczasowy Polski, Sokal, 


żyrardowskiej Kasie chorych, dowiaduje- 
my się, iż w poniedziałek rano tłum, pod- 
burzony przez znanego naszym czytelni- 
kom Władysława Choińskiego i niejakiego 
A. Michałowskiego, 
ków zakładów żvrardowskich, wvstepują- 
cych w obronie Kasv chorych. Miedzy in- 
nymi robotnik Kowadki został poturbowa- 
nv. Wobec newyższego oburzeni robotnicy 
ogłosili strajk. i 


ia- | 
ci, nadchodzące ze wszystkich stron | 
tj | dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie Śię ogólne zebra- 
_ ludności opowiedziała sie za oddaniem pod | l 
członków b. gabinetów Geszowa, Da- | 


r f 
i s i : 1 


„ROBOTNIKC”, czwariek, 23 listopada 1922 r. 


Bad. awi 


PLENARNE POSIEDZENIE KOMISJI 
CENTRALNEJ ZW. ZAW. 

Dn. 24 listopada, w piątek, o godz. 10 
rano, w lokalu Komisji Centralnej przy ul. 
Wareckiej 7 odbędzie się plenarne posie- 
„dzenie komisji z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie Sekretarjatu. 
2) Sprawozdanie finansowe Związku. 3) 
Sckretarjaty okręgowe. 4) Międzynarodo- 
wy kongres Pokoju w Hadze. 5) Sprawy ` 
bieżące. Z 

Wszyscy członkowie komisji proszeni 
są © niezawodne przybycie. 


Na czwartej sesji międzynarodowej konferencji 
kióra ukończyła medawno 


ZAWODOWYCH. 

Dziś, d. 23 listopada r. b, o godz. 5 po 
poł. w lokalu Rady (Warecka 7 m. 4) od- 
będzie się posiedzenie warszawskiej Rady 
Związków zawodowych z _ następującym 

rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z 
działalności Rady. 2) Sprawy finansowe. 3) 
Wybory do Rady. 4) Woine wnioski. 

Ze względu na ważność obrad, unra- 
sza się towarzyszy, członków W. R. b A 
niezawodne i punktualne przybycie. 


NOWA UMOWA W PRZEMYŚLE NA- 
FTOWYM. 


sterach 
mejze na względzw, iż pogor- 


robotników do nędzy 2a- 
jąc w ten sposób życiu przyszłych pokoleń, 
dotyka wie'kóch rzesz ro- 
méch krwów; wrescie 
XIII traktatu pokojowe 


a w szczególności słowa „portanowieie doty- 


dowiadnie warunki życm TO- 


nyed Dnia 19 b. m. została podpisana nowa 


umowa, obowiązująca cały przemysł nafto- 
wy od dnia't pażdziernika 1922 ro pad 
stawie poprzednio ułożonych wa w. 

Zawarcie tej umowy natrafiało na wie- 
le trudności, które jednak przy nadzwy- 
czajnych wysiłkach zdołano usunąć. 

Umowa ta reguluje płace dzienne i ry- 
czałty, jako minimum płacy na miesiące 
październik i listopad r. b., oraz obejmuje 
sposób regulowania płac na dalsze mie- 
siace w stosunku do wzrostu drożyzny. 

ZE ZW. METALOWCÓW. 

Baczność ślusarze, zatrudnieni w fabrykach 
na Pradze! W oddziałe praskim, Brukowa 29, dn. 
24 b. m, o godz. 6 wiecz, odbędzie się zebranie 
ślusarzy z fabryk: Hartwiga, Wulkan, Perkun, Wy- 
twórni amunicji karabinowej, Zbrojowni i Dru- 


zawodowe, Prosimy © 


P. Thorberg, delegat robotników szwedzk'oh, 


Nsemczech, 


Nadto dokoneno wrbarów do rady aminintra. 


Omawiane będą sprawy 
liczne przybycie, 

Zw. Prac, Miejskich. W sobołę da. 5 bm, O 
g, 8 wiecz, w loksłu Związku pracown, miejskich 
(Warecka 7) obędze się wieczorniva taneczna dla 
całorków zwarku i wk rodzin, Karty wstęru o- 
trzymywać można w sekretacjacie od 9 r. do 8 w. 

Bnezność tow, rzeźnicy i mastrze! Z powoda 
toczącej się alacji oaaikowej, omujojcie Kraków, 


- 
ZarvranicĄ. 
Zakończenie 28-miesięcrnego strajku w Ameryce. 
„Dziennik Ludowy” donosi, iż zakończony z0- 
stał strajk górników w zagłębiu węślowem Wil- 
liamion w Stanach Zjednoczonych. Strajk tea wy» 
bucht w lipcu 1920 r. 


fu łot 


| pobotniczy Wydział Wyclfwania Dziecka, Po- 
giedzemie  zarząda Robotniczego Wydziażu Wycho. 
wania Dreka i Opieki nad Niem, odbędzie eę 
dziś, +, j. w ezwastek 23 bm, o godz, G aj wien- 
rem w lokalu „Robotnika” (Warecka 7). Na pos.e- 


"ków życia przemysłowego i pracy. w liczbie 
pozostał reprezantanę do. 


karygodna agitacja 


W zwiazku z knowaniami przeciwko 


rzucił się na robotni- 
4 44 post" | 


TakT Że dzenie proszeni są © przybycie wszyscy członkowie 
Delońe-Ffendi || , ——.. | 
Przyjedzie-napewno! Głosy czytelni(ów, 
Z drukarni „Dwugroszówki”. — - 
a AE | roć Póllora rokiem tubią organiza ZW 
drukarzy, a że endecy nie lubią organizacji robot- 


niczych, więc postarali się go rozbić, obiecując ro- 
botnikom złote góry, a nawet redaktor „Gazety 
Warszawskiej”, p. W. dał „słówo”, że w- przyszło- 
ści nie wydali żadnego drukarza. W niespełna czte= 
ry miesiące oddalono kilku drukarzy z „Gazety. 
Warsz." i „Porannej”. Mało tego. Panowie ci, wi- 
dząc bezradnych robotników, nie chcieli im dać 
urlopów (co od kilku lat było formalnie zatwier- 
dzone), motywując to tem, że skoro robotnik pra- 
cuje przy „Gaz. Por,” w nocy, to i tak ma w dzień 
czas i godzili się dać im tylko pół urlopu. I gdy w 
całej Warszawie robotnicy korzystali z urlopów w 
lecie, u endeków teraz można korzystać z urlopów. 
A jak który z robotników korzystał, z urlopu w le- 
cie na ewój koszt — to mu dziś wypłacają za to 
| podług stawek letnich. 

Każdy z tych panów endeków ma pieniądze, 
ale gdy przychodzi sobota, niema pieniędzy na wy- 
płatę dla robotników. Gdy zaś robotnicy upomnieli 
się o podwyżkę i zastrajkowali -- wywieszono ma 
drzwiach: „Kto się ośmielił opuścić pracę, zostaje 
z dniem dzisiejszym zwolniony”. Zapemniano ja- 
koś, że istnieje w Polsce wolność strajku. 

Wyżej wymienione kwiatki są zaledwie kroplą 
(w morzu, gdy chodzi o traktowanie robotnika przez 
firmę „Dwa grosze”, zato na wiecach endeckich 
przywódcy „ósemki” długo i szeroko mówili © po- 
prawie bytu dla pracujących. 3 
j ` | M. Gł. 


Ruch radolniczy. 
LIMO 57 


Dzielnica Wola Czyste, Dziś o ga'z. 6 w lokńlu 
drięlnicy Wolska 44, odbędzie sę móidzwyczejne 
pos dzenie komitetu dzielnicowegą, Oraz o godz. 
7 ogólne zebranie ezonków dzelnicy, Sprawy b. 
wużne. Towarzysze, stawcie się liczaże, 

Drieltica Jeros timska, Dziś o goda 7 w Tto 
kalu dz.elmicy, Ohtodna 4i, odbędzie się ogólne 
zebrzwie członków dzelnicy, 

Dziclniea Preska Dziś o grł 7 w lokalu 


nie czorków dz'elnicy. 

pzielniea Mokotwska, Dziś o godz, 5 m. 30 
w lou dzielnicy, Bagrtela 13 2, odbędzie się po- 
siedzenie: komi'e*u dzielnicowego, i 

prielnice *Ocha, Dziś o gode. 7 w lotolu 
dzielnicy, Grójecka 45 m, 86, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolcjowa OKR, PPS, W piątek 24 bm, o godz, 
6 w lokalu OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 
się pos'edzenie kom'tetu dzielmeowego. 

Drielnica Śródmiejska, W piątek 24 bm. o 8: 
7 w lokalu dzielnicy, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
szę posieezeme komitetu dzieln cowego. 

Dzeltica Powiśle, W piątek 24 bm, ogólne 
zabrzmie członków me odbędzie Ga" 

Dzielnica N.Bródno, W piatek dn, 24 bm. 0 
ga 5 w lakału dziebicy, Svurokom 29. odbe- 
dze się ogne zebranie członków dzielw'ey. 

Koto gazowników PPS, W piątek 24 bm. © 8, 
6 w lokalu dzielnicy Wolskiej. Woleika 44, odbe- 
dze sie zebranie Koła ganowników PPS, 

= 


amne 

O szybszą wypłatę pensji pracownikom Wydziału 
powiatowego sejmiku szczuczyńskiego w Grajewie! 

Wydział powiatowy Sejmiku  szczuczyńskiega 
w Grajewie pracownikom swoim (pozabiurowym) 
pensje za miesiąc lipiec wypłaca w drugiej połowie 
października, albo łaskawie odprawia do 1 listo- 
pada lub nawet po 1 listopada. ] tak się postępuje 
z ludźmi, którzy „przychodzą po te pieniądze 3 al- 

| = 


po pieniądze, kasjer mówi na to, 
ma i że „wszystkiemu winni są agitatorzy 
wi“. Trzeba dodać, że taka gospodarka trwa jaż o 
oddawna i że w zeszłym roku pensje za okres zi- 
mowy otrzymywaliśmy w maju. z 


centralnych, gdyż prośby nasze o szybszą wypłatę 
pensji, skierowane do p.p. starosty i inżyniera dro- 
gowego nie odniosły skutku, A przecież pensji nā- 
szych za miesiąc lipiec nie można porównać Z c” 
nami w m. listopadzieł 


się do Sz. Redakcji z uprzejmą prośbą © 
zajęcie się moją sprawą. Otóż wszystkie pisma waf- 
szawskie wysyła mi hurtownia „Oświata” pociąga 
mi osobowemi w wozie bagażowym. Pisma z dn. I 
2 i 5 pażdziernika r. b. wcale nie nadeszły. Zwrós 
ciłem się telefonicznie do wyżej wspomnianej fife 
my, komunikując, iż pism nie otrzymałem, skąd na- 
stępnie odpowiedziano mi, że pisma jak zwykle, 
swoim czas 
go. Zainterpelowałem więc w tej sprawie władze 
kolejowe w Ostrowcu, lecz ostatecznie nie zdoła 
łem nic uzyskać, Prosiłem chociaż o zaświadczenie, 
że w tych dniach nie otrzymałem żadnych pism, 
jednak i tego mi odmówiono, Zwróciłem się przete 
do dyrekcji P. K, P, w Radomiu z prośbą o wyja: 
śnienie i załatwienie mej sprawy, lecz dotychczas 
mie dostałem żadnej odpowiedzi. Za 
dnia przyszedł do mojego kiosku urzęd 
wy z tutejszej stacji w randze bagażowego, nieja! 
p. Staliński z zapytaniem, czy pisałem w tej sp 
wie do dyrekcji, a gdy odpowie 
co, wtedy urzędnik zaczał mi wygrażać i straszy 
że od tej chwili będę odbierał moje paczki w p 
łudnie, gdy tymczasem pisma przychodzą poci s 
giem o godz. 814 rano. Mało tege. Wobec jed 
z tutejszych obywateli ten sam p. 
pod moim adresem 
rzekał kilkakrotnie, 
za merde”, Sądzę, 
co za Śmiałe. 


wszystko było wolno? , 


Biuro dzienników, poczta Ostrowiec, 


bo 4 mile drogi i przychodzą parę razy w miesiące | 3 
Czy wobec takich stosunków praca pracowników 
komunalnych może być prowadzona produkcyjnie? 


Gdy zaś ktoś zwraca się do kasy komunalnej 
iż pieniędzy niee K 
lewico= 


Zwracamy się przeto w tej sprawie do władz 


Listy do redskcji. s A 


Szanowna Redakcjoł 
Nie widzę innego wyjścia, jak tylko 


je zostały wysłane z dworca Gdańskie» 


Me: 
to pe dą a s 
nik kolejo- 


działem twierdzą: 


Staliński rzuc 
przekleństwa i obelgi i przy- 
że teraz dopiuro weźmie u 
że powiedzenie takie jast nie 


Czyżby zresztą pp. urzędnikom kol w 


' J. Swoboda. | 
umarza z Za 


. n 
łycie gospodarcz. 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dołary St. Zjednoczonych 15500 
Dolary kanadyjskie 15690, 
Franki belgijskie 1057.50—1082,50. 
Freski tranouakie 1155—4145, 
Berlin 2,60—2,5724. 
Loadya 71160—70850—70900, 
Prega 500—490. 
Szwajcaria 2080, 
Wiedeń 23.00. 
Wiochy, 756. 


CYMU 


i2 Atrakcji w wielkim styl 


SŁONIE Róssiego. KARAWANA Arabów. 
LOUBE. Noe nad Nilem. - BAJECZNE SYLF 
Improwizztor Draesell i reszta programu. E 


Kronika. 


` STAN POGOBY : 

(według danych Państw, Lustytuju Meteorofo 
Temperatura naqwyższa wynosia wczoraj. 
Warszawie + 0,79, nzyniższa — 11,7, , 
Przewidywaiy przebieg pogody w dniu 
aiejszym : Przeważnie pohmurno i mgliso, 
som opady (deszcz lub śnieg), Nieco c:eplej, s 
bo wiatry porudniowo zchocnie i zachodnie, 
pominiu kraju pogodmej, większy mróz, ` 
TOWARZYSTWO APROWIZACJI MIAST 
POLSKICH, AN 


W niedziele ubiegią odbyło się. dorccaw © 
gólne zebranie Towarzystwa Aprowizacji — amas 
polski i cem wschudnich, instytucji ) 
przez miasta nasze w celach uzdrowiemią siosut 
ków aprowizacyjasch i zepownienia tudneści m-e 


„Dzik 5 SĄ 
R uu: 
Gwiecz. | 


DOW! 
J 


sektor Towarzystwa Rudolf Jab'oúski, gamn: 
iż instytucja, mając przed sobą jeko zadamie 
rzenie wiefkiej burtowni, kióraby mogła 
jeg zapotrzebowania handlowe miast, sp 
zadanie w granicach, na jakie pozwolity 1 
unsowe. Mmo minimalnego tzpiteliu obr 
go, jekiego dosterazyty miasta, należące do T 
sówz, re pozostewiono miast na pastwę s 
w nejc'ęższych chwiłach przez zadan iw 'W 
sce, a nasępne w Ameryce i Angie a 
pierwszej potrzeby oraz. przez ich 
dzial, Przystosowując w dalszym ciągu swą i 
łalncść do nonmujacych się warunków życia ek 
nomirznego w krejżu, Towarzystwo Aprowi? 
mięst rozszerza swą działalcość, raopaśrując pe 
wielka humtownia nie'yfko miasta jiko ttikie : 
cównież kooperatywy i zrzeszema konsumneu 


| Zadajcie wszędzie. 


środkach, w których miasta litowidują swoje wy- | 
Alwe apwuwizacyjne. Pozatem Towarzystwo jest 
 etntralą zakupów dla różnych przedsiębiwnstw | 
a owych różnych miast, fabryk, kopałń i t, d. 
| Wydatną pomoc meastom Towarzystwo okazało . W 


przez uzyskanie u rządu aniljardowego kredytu na 
zakup zboża, oraz kontyngensu ouk dla misst, 
Dokonano tego wszystkiego przy kapitale około 3 
miljorów, robiąc miliardowe obroty i wykazując 
zysk na dalszy rozwój instytucji. . 

Bo dluższej dyskusji przyjęto sprawozdanie, 
zaakoepkowano bilans i podzieą zysków, przekazu. 
e mą cele społeczne 1,200,000 mk, 

W wyniku uzupe!2 injących wyb orów! do ka- 
__ miepii rewizyjnej wybrzęo ławnika Stefana Zieliś. 


Zagwaczyć należy, iż Towarzystwo Aprowizacji 
miast w ælu rozszerzenia swej działalności peer 
ksntałca się na towarzystwo akcyjne i że najbliższe 
zebranie ogólne będzie już zebraniem acljonarju. 
tów Towarzystwa, 

_ Posiedzenie Rady Miejskiej, Posiedzenie ple- 
name Rady Miejskiej odbędzie się w dn. 28, XI. 
(czwartek) o godz, 7-ej wieczorem w sali posiedzeń 
ly. Na porządku dziennym między inmemi im- 
elauja r, St. Kalinowsk'ego w sprawie zdjęcia 
repertuaru Teatru Rozmaitości. sztuki Wroczyń. 


skiego p. t. „Ona“, 
| Lombsrd miejski Ze wsględu na wysokie 
| kesrty administnzeji, Magistrat postamowił siiaso. 


fhe Tombarduw miejskiego. zostawiując tyko 
trale, która z chwilą ustzbiizowania się waluty 
` zaown zacznie działać na szerszą diale. 


Konkurs, Magistrat postanowi? ogłos'ć konkurs 
 sfamowisko komendanta straży ogniowej z ter- 
am do dn, 21 grudnia b, r. Wamumkiem jes: 
ość nowoczesnych systemów pożarnictwa i 
viadczenie administracyjne. Pierwszeństwo 
6 ibędą posiadający wyksztalcenie techniczne 
b, wojskowi szanż ofwerskich, 
- podwyżka dla pensjonatów, Magistrat postamo- 
podwyższyć zasadnicze ceny- wynajmu pokoi 
penspomatach warszawskich o 200%, z utrzyma. 
jem gadal dodatków na światło, , bieliguę ż opał 


Nowe tinje kolejin: Komitet nowobudują*ych 
kolei żelaznych państwowej rady kolejowej po. 
ił przystąpić w 1928 roku do budowy we- 
p linji z Zeglębia przez Częstochow rę do Zduń 
| Woli (względnie Łaska) i drugiej węglowej 
 Herby—Wieluńt— Wieruszów, iPserwsza linja 
nowa polaczenie Warszawy m Zagiębiem 
Z boję i Łasin, druga da bezpośrednie ujście 
> i Śląskiemu do Poznańskiego z pom'nięciem 
nborka, leżącego poza granicami Polski, 
> Zaleska dla mauczycieli, Nauczycielom gimnaz. 
w, miejskich postanowił Magistrat przyznać matica- 
Tirak w siedmiu ER h od b 


część majątku Rakowice, 
chni około 27,5 hetkara. 


BRANIA I ODCZYTY: 

Walka z wiajrakami, (W niedzielę dnią 26 bm, 
„5 pp. w lokalu Tow. Miłośników Fotogra. 
fg, ul. Czackiego 6, p. Gabrjeł Karski wygiosi od- 
mayt p, t „Walka z wiatrakami“ (I. O szczerości, 
kłamstwach życia powszedniego, III, Para. 
syntetyczne) Dochód z odczytu będzie 
powy na rzez „Klubu dzieg, nlicy*, pro- 
przez Koło "Akademików im. Juljusza 
ego, Bilety do nabycia w Sekretariacie 
, ul, Wilcza 25 m. 4, od 6—7 wiecz, codzien: 
hb w dmu odczytu przy wejściu, 


Z Kasy chorych, W dn, 24 fistopada o godz. 
i pół wieczorem w Centrali Kasy chorych (Soleo 
) wygłosi odczyi dr, Borkowski ną *emat jeito- 
demonstrowanego filmu z powieści E. Zoli 
Pascal“, Odczyt poruszy majboleśniejsze siro- 
emoci z. następstwem przewlekjych Za. 
zmo, Wejście 100 marek. Dla członków 
pracowników- Kasy chorych bezpłatnie. 
dzi IW sobotę da, 25 b. m. © g. 
Be | w Zamku Królewskim wygłosi. cd. 
„nej yri Kiersnowelki o wiedzy rolniczej i 
paT wśród wojsko, Bilety nabywać 
l w Zali. Graf, Trwa B, A, Bukoty (Wspólna 
| w dniu odczyju na Zamku w Domu Ofieera 
ł 


naczelny dr. Feliks Perl, 


| 


ROBOTNIK”, 


ROZRYWKI. "Ryk 

Wieczór taneczny Bratniej Pomocy W. W. R. 
W sobotę dosa 25 listopada, w soli Stowarzyszenia 
Handlowców, Sieina nr, 16, Sekcja Doch, Niesta- 
łych Bratnięj Pomocy słuchaczów rzeczywistych 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, organizuje wieczór 
taneczny, Początek o godzinie 9-ej wieczorem. Bi- 
lery dla akademików mk, 2500, dla gości mik, 4,000, 
nabywać możma w sekretarjawe Bratniej Pomocy 
gł, rz, W. W. P., Śniadeckich mr, 8 od godz. 5—6 
WYPADKI 

Przypadkowe postrzelenic, Feliks Niziński lat 
20, robotnik, będąc pijany, awaniurował się ma uli. 
cy Mostowej i Rybaki, Dwaj policjanci z II komi- 
sanjatu usiłowati odprowatdzić do komisarjatu a. 
walaskurmika, lecz ten. stawiał opór, wyrywając się. 
W czasie szamotania, się, jeden œ policjantów, przez 
nieostrożność, spowodował wystrzał z revol wen, 
przyczewm kula ugodziła Nizińskiego w prawy bok 


| Ramionego przewiozto Pogotowie do szpitala Duie- 


sikoji zaopatrzenia miast w mąkę orem w cukier ; 


| 


„> mowie swe oddzialy w tych , wielkich œ | ciątka Jezus. W chwili aresztowanie Niziński liste. 


| gorycznie oświadczył poliejaniem, że nie pójdzie 
| do komisamatu i faktycznie słowa dotrzymał, gdyż 
został przewieziony do szpitala, 

Ujęcie szajki baudyckiej, Na skutek: pouinych 
wiadomosci, otrzymanych przez komisarza 14 ko- 
misarjatu o przebywamiu w domu mr, 25 przy ul 
| Radzymińskiej bandytów, została urządzona ścisła 
obserwacja, trwająca kilka dni, Po stwierdzeniu, 
że wiadomości te były zgadne g prawdą, wywia- 
dowcy policji w mieszkaniu Franciszka Grabarczy- 
ka ujeli dwóch mężczyzn i kobietę, podających się 
za: Józefa Gąsiorowskiego, Heronima Ohudziaka 
i Karoline Gwizdon, Dalsze dochodzenie wykazało, 
że "wspomniani posiadają falezywe paszporty i wla- 
kiwis mezywają się: Józef Gąsiorowski: vel Skur- 
czak, Antoni Przybyła i Karoling Nerkasz, Nastop- 
nie ustalono, iż wspomniani należą do całej dobrze 
zorganizowanej sayki bamdyckiej, do której jeszcze 
należą. ojciec Karoliny, Maciej Mieczarz oraz dwaj 
bracia Kmapowie: Józef j [Piotr z kolonji Bilew za 
Łodzią, Peserami i ukrywającymi ich w Warsza- 
wie byli; Francezek Grabarczyk z kochanka jego, 
Stanisławą Kurska (Radzymińska nr, 25) oraz An. 
na Gajewska, stróżka domu ur, 35 przy ul. Radzy- 
mińskiej, W mieszkaniu ostatniej przechowywano 
broń. Banda dokonywała napadów ma rozlegfiym. 
terenie, qmzenosząu się z pom. łukowskiego. do 
piotrkowskiego i Jaskiego, Oskarżeni sami przy. 
zmali się do trzech zbrojnych napadów i dwóch 
kradzieży, 

Schwytanie pajęczarza, Wczoraj wieczorem do- 
zore domu nr, 18 przy ul. Żórawiej zauważył ja- 
kąś sylwetkę ma dachu domu. Natychmiast zem. 
kmięto bramę i kilku lokatorów z dozorcą na czele 


udali się ma strych domu, gdzie skonstatowano, że 


atodziej skradł bieliznę. mależącą do Zygmunta 
Szepmiewskiego, Nie ulegało watpliwosci, że zło- 
dziej ukrył się na dachu, Natychmiast też poza- 
myłkamo bramy sąsiednich domów i udano się za 
złodziejem ma dach, gdzie został schwytemy, Usta- 
lono, że jest nim Kazimierz Sowiński, lat pon któ- 
rego osadzono W areszcie, 


Rabunek w pociągu, W czacie biegu pociągu 
do wagonów wpada niejednokrolmie 2 da 8 oprysz. 
ków, sifa zabierają. walizki i szybko w biegu rów- 
nież wyskakują z pociągu. W -taki sposób Janowi 
Żyliczowi skradziono z pod głowy w dniu onegdaj. 
szym w pociągu między stacjami. Otwocki—Celesty ` 
nów walizkę z garderobą, wantości 800,000 mik. 
Złodzieje kolejowi poczynają sobie coraz muchwa- 
lej. 


. Porzyconą dziewczynka. W dniu wczorajszym 
do żony dozorcy domu nr, 48 ul. Dluga, Katarzyny 
Szatkowskiej, przyszła jakaś kobieta z driechkiem i 
poprosiła, by mogła je na chwilkę zostawić, Swat- 
kowską zgodziła się, ale nieznajoma kobietą więcej 
nie wróciła, . Porzuccną dziewczynkę lat 8 policja 
umieściła w zakładzie wychowawczym, 


Z Sądów. 


Jutro w Wydziale VIII Karnym Warszawskie- 
go Sądu Okręgowego rozpoczyna się sprawa ey- 
porucznika. Skrudlika i innych osób, oskarżonych 
o szpiegostwo. Podobno rozprawy toczyć się mają 
przy drzwiach zamkniętych. r 


Teatr i muzyka. 


WIDOWISKA OPEROWE DLA SZEROKIEGO 
. ‘OGÓŁU. 


Publiczność warszawska szersza, spragniona 
jest widowisk operowych: dają one jej przecie, po- 
mijając sprawę kształcenia estetyczno - muzyczne- 
go. conajmniej wszystko to samo, co kinematograf; 
widowisko sceniczne, akcję i muzykę, Ale od opery 
odstraszają szersze warstwy ceny tej kosztownej 
rozrywki kulturalnej, 

Aby temu zaradzić, Wydział kultury Magistra- 
tu m, st, Warszawy wspólnie z międzyzwiązkową 
Komisją kulturalno - artystyczną przystępują do 
urządzania systematycznych widowisk operowych 
co dwa tygodnie, a jeśli się uda, co tydzień stale 
we czwartki, po cenach wynoszących mniej, niż po- 
łowę cen normalnych, z programem starannie roz- 
ważonym przez obie organizacje i dyrekcję Opery, 

Wydział kultury Magistratu i M. K. K, A za. 
kupują na te przedstawienia całą widownię i rozge 
sprzedają bilety w drodze organizacyjnej wyłącz- 
mie sferom, które obie organizacje reprezentują $ 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


czwartek, 23 listopada 1922 r. 


rować będzie płemwszem wykonaniem ;: 
(smy zabawne) Strawińskiego, Solista 
prof, Henryk Mełcer i odegra koncert pedu M 
zarta, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. ą 


jają. ? 

Cała ta akcja obliczona jest na przyszłość i 
wywołała już wśród wszystkich których dotyczy, 
ogromne zainteresowanie. 

Rozpocznie szereg, tych przedstawień „Strasz- 
ny dwór” Moniuszki, Następnem z rzędu przedsta- 
wieniem będzie: „Lohepgrin* Wagnera, poczem 
Goplana" Zeleásktego, „Fidelio" Beethovena i „Ka- 
waler srebrnej róży“ Straussa, resztę programów 
wypełnią następujące opery: „Orfeusz“ Glucka, 
„Uprowadzenie z Seraja” Mozarta, „Hagith* Szy- 
manowskiego, „Tannhiuser" Wagnera i inne, 
Dyrekcja Opery przyrzekła dołożyć starań, a- 
by zapowiedzi te mogły się spełnić, Jeśliby z po- 
wodów nieuniknionych przedstawienie  zapowie- 
dziane nie mogło się chwilowo odbyć, w jego miej- 
sce wstąpi nastepne z rzędu z przewidzianych re- 
ewentual- 


Stylowy: „Kobieta, która bogów zaponniełóć 
Potężny był Montezumo, król Azteków. p 

ny i bogaty. Wspaniałe miał pałace, piękne 
tynie, uzbrojonych wojaków. Panował król 

zumo w szczęściu i spokoju, oczekując przyb 

„białego boga”, o którym mówiły starodawne 

nia, 


= 


wiary i nowej. kultury — zwycięscy Hiszpanie 

pomogły ofiary bogom składane, ni modły aż 
nów, ni bohąterska obrona poddanych. Rozbite "_ 
stało państwo Azteków, poległ król Montezuta ^ 


pertuarem, zamiast ,„Strasznego dworu kiwa, reką załknięść wrttndar <hrsttZGN 


nie „Hrabina” Moniuszki, / 

Bilety zamawiać i nabywać ` ains tylko za 
wylegitymowaniem się odpowiedniem w wydziale 
kultury Magistratu m, st. Warszawy (Senatorska 
14, tel, 70-33) i w międzyzwiązkowej Komisji kul- 
turalno - artystycznej (Bracka 18 m. 5) za pośred- 
mictwem poszczególnych organizacji ADA, 
lub instytucji, 


których potrzeby kuMurałno - artystyczne zaspaka- 
sb 


dramat „kobiety, która bogów zapomniała”. 
urocza księżniczka, córka króla Montezumy, 


Hiszpanie dotrzymają obietnicy jęj danej — 
czą granice państwa. Zawiedli rycerze- Korteza 
ufanie córy królewskiej, odwrócili się od niej 
żeni bogowie — i została „bez ojca, bez domu: 
poddanych'.* 


w 


Teatr Wielki, Dziś „Goplasa”. 

Teatr Polski, Dziś „Zmartwychwsłanie”, 
Teatr Mały, Dziś „Banoo“, 
Teatr im, Bogusławskiego, Dzii 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Cyd“. 
Teatr Nowy, Dziś g powodu jeneralnej próby 
przedstawienie odwiolane. Jutro premjera operetki 
p. t« „Niech mnie djabti wezma z udziałem w 
głów nych rolsch pp. Niewiarowskiej, Dobosz.Mar- 
kowskiej, WI, Szczawinński iego, Redo i im, * 
Teatr Nowości, Dziś „Bajadera“, 
Teatr Reduta, Dzis po oemach do połowy zai- 
żomych „Bałwierz zakochany, 

Teatr Komedja, Dziś „Moja panna mama”, 

Z Filharmonji, Jutro wielki koncert Stodiadi: | 
ny pad dywekcją Grzegorza Fitelberga, który kie: 


chwałę zasługuje obranie tematu bądz éo bądź * 
storycznego i to właśnie z epoki, paad dotąd 
ekranie nie było. Mamy przynajmniej jeden 
„egzotyczny“, którego akcja toczy się nie w 
wschodnich. 

Wystawa i reżyserja jest wspaniała, 
imponujące są scepy zbiorowe, jak nap. walka 
szpańów z Aztekami. P, Geraldina Farrar, jak zwy 
kle, czaruje wdziękiem swojej subtelnej nad wy” 
gry. 


„Dziady“, m 


zwłaszół 


pełnia dodatnie wrażenie, z jakiem widz 
miłą salkę „Stylowego”. 


odważniki ! miary stemplowa- 
ne po cenach fabrycznych 
Pracownia T=wa „Miernik!! 
Koszykowa Ne 67, telefon 143-48. 
Reperacje i stemplowanie. 


NA RATY 


nożna się-ubierać elegancko w gr emare pracowni ubiorów 
męskich i damskich 
M. 


CWEJKO 


Chor. weneryczne, skórne 


1-2 i 4—5. Sienkiewicza 
m. 30, t. 73-06. 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, 
99-29. Od 1—31 5—7. 


b. lek. poliki. prof. Lessera. Ch 

wener. i skórne (włosów) niemot 

płciowa od 10—11 i 5—7 zj 

11% — 12%). Królewska 27 m. | 
tel. 14-27, 


Dr, med, foldinta 


b. st. ordyn. szpitala, DR 
ryczne, skóry, płciowe (n 
prom. Roentgena piero 
do 10r. 4 — 7. 


| Palta jesienne, Palta zimowe 
| "wiko"v Bomu Randowm > KURGAN‘ 


DŁUGA 50, Pasaż Simonsa, sklep 45. 
Gotowe i na zamówienie. 


TANI OPAŁ 


660 mk. za pud z dostawą i re znoszeniem do piwnicy, 
ofiarujemy torf (bez zapachu), zupełnie zastępujący wę” 
giel, do mieszkań prywatnych I fabryk. 
Wiadomość: B-cia Zander; Marszałkowska 88. 


TYGODNIK DOSTAW 


Czasopismo poświęcone Polskiemu Do: 
„stawnictwu | Pomare, rozpoczynając 


15-ty rok istnienia 


wyda z tej okazji „Na Gwiazdkę" | „No- 
wy Rok” 2 wielkie numery agitacyjne, 
które stanowić będą jak corocznie Prze- 
gląd Wielkiego Przemysłu Fabrycznego 
całego Państwa. Do ogłoszeń w tych 
numerach zapraszamy Polski Przemysł 
Fabryczny oraz wszystkie większe Insty- 

tucje bankowe i handlowe. į 


Tan Wydawnicze Tygodnika dostaw 


S-KA Z OGR. ODP, 
Red. Marjań Wiktor Jaworski, 


(ALI 


A) Obrączki ścionki, zegar 


Zegarmistrz, Gutmacher, Smocz$ 
|21, róg Dzielnej. 


19 b. m. zgubiono spo 
nia na imię Wiktorji Pr anon 
skiej ul. Furmańska 6 m. 48. 


MASZYNY da szycTa 
nio— Hurtowo—Detalicznie. 
szawa, Marszałkowska 153. ' 


Okrycia damskie "= p złe 


mowe, 
kolory i gatunki Marszałko 
58 — 6. 


Okulary, „Venus*, najlepsze, 
nożć do golenia nadeszły. 5 = 
taniej bo w podwórzu. 
„Akst”, p Peal iparata, 
szałkowskiej, 


szałkowskiej, oll 
=) PALTA DAASKIE, DELE 


(E Pluszowe, Zamszowe, Velo 
rowe, Kowerkotowe, Trykot ta 
że. Ubrania damskie,dziecięce 


Ta 


mia dziecięcą poleca najta 
gawad MIASZAŁ(O 281 9% 
telefon 184-95. 


REGLAN męski na futrze, P'5, 


wie nowy 160. tysięcy 
mk. sprzedam zaraz. Piękna 
„| (bez litery) m. 11. Handlarze 


łączeni. s 
late poszukuje 
(mó Wary, FF p aoc N 
Swiat 10. Telefon 140 58. 
fabryczna sprzedaż platerów: 


Red. 0. Miorecki. 


| MMABEFTIE 

~ ranki prawdziwa tę i 
„MROZOL' (z kogutkiem). 
Ządać w aptekach i składach. 


vu Apteka A. Gąseckiego j Swięcany. kul 
na drobne roboty seklarskie PY Warszawie: T Wiara Twórcza modą i ję a ky 
ż mas |rze ducha, popiera myśl 
poszukiwany do powa it Dr: )*” Br rams 4 er ziąčzoną z pliera © 
„| drodzeniem r. powa " > 
fabryki w Warszawie. shunga), 250 mk. Skład główny LĄ 


st. ord. szp. chor. wener., skór- 

ne i płciowe. Do godz. 9'/+r., od 

12—3 i 4—7. Panie i dzieci 3—4, 
 Mowy-Swiat 46, m. 18. 


garni Robotniczej, Wspólna 17, 


Legarków zegarów, rg punk A 


lid tania, PU 
solidna n ortunā 


sada stała i dobrze zaj 
Oferty Biuro Ogłoszeń 


Teofil Pietraszek, „Dr. M. Altfeld | no M erat 
Marszałkowska II5, |b. st. ord. szp. Zietna 12—2, tel. | NN m 


252-84. Chor. wener. skóry, płcio- 
we od g. 10--12 pp. i od 5—8 w 
Panie i dzieci 5—6 w. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


pod „SZKLARZ“. ZZM 


Cdbito w drukarni Robotnika”. Warecka % 


oem 


Z | 


A 


Miast „boga” —- przybyli szerzyciele kc] i 


B 

ri R 
Oto historyczne tło, na którem rozegryw? Tosch i h 
ratit |, 
od śmierci dzielnego wyznawcę Chrystusa. Nią 4 
się na gniew bogów i wykłęcie ojca, ale gó sc 


ob | 
si! 


Film jest doskonały, Przedewszystkiem na p i 
» | 


aw | 


A | 


Ilustracja muzyczna dobrana — starannie t AR 


M mod. A: DENTIS i 


płciowe, Od 2—31 5—8. Pay 


(r. F ROSTKOWSKI ać 


Łazarza Chor. skór., wener., a | 


Dr. M. Tuchendlef A 


ślubne, złote ple“ 


różne 


binokle, prezerwatyw) | 


pok 


nog 


młodzieży szkolnej. Bieliznę oa ej A 


A 


